
Prenumerata miesięczna wraz z od­
noszeniem do domu 2*50

KRAKOWSKI
Adres Redakcji i Administracji: 
Kraków, ul. Mikołajska L. 3 

Telefon Nr. ł64-20

Cena e g z e m p l a r z a  zagranicę 
zł 0.20 — Konto P. K. O. 408.727

KURIER PORANNY
Nr 212

PliMC DEMOKRATYCZN£
K rak ów , niedziela  dnia 7  sierp n ia  1938 r.

Pod płaszczem wyborów
sarior-^idowych

Sprawa wyborów do ciał saiuorzą 
dowych na podstawie ostatnio uch; 
waionej ordynacji wyoorczej stała się 
ostatnio — przecząc dotychczasowej 
tradycyjnej w okresie letnim kauiku 
łe politycznej — zespalającym całe 
społeczeństwo naczelnym problemem 
chwili. Nie nomogly żadne fałszywe 
ch’vyty, ani fabrykowane na zamówię 
nie „zagadnienia**, jak n.p. owo „ma* 
sońskie**. Opinia społeczeństwa traf* 
nic wyczuła to, co takimi preparatu 
mi pragnęło się utaić i przemycić i ro 
zumiejąc dobrze wagę dzie jących się 
wydarzeń uderzyła na alarm.

Oto od szeregu dni napływają wia 
ciomości j  coraz nowych środowisk i 
ugrupowań politycznych. Mnożą się 
iezolucje i uchwałą', na wiecach par* 

ii  demoKratycznych, na zebraniach 
? zlotach P P S i Stron. Ludowego, po 

cjmowane są wnioski w słowach do 
bitnych, w sło wach ostrych i gwalto 

nych wyrażające oninie i stosimek 
chłopskich i robotniczych do

świeżo nadanef społeczeństwu za po 
śrcdnictwem parlamentu ordynacji 
wyborczej do ciał samorządowych. 
A nawet, jako ostateczny wniosek, 
jako wyciągnięcie konsekwencji, po* 
jawia się ra  widowni politycznej po*

srulat bojkotu wyborów, jako konie" 
cm ość bezwzględnego, zdecydowane 
go zaprotestowania przeciw niwecze* 
niu demokratycznośr3 w samorządzie, 
morządzie.

Ciąg dalszy na sir 3*ciej)

_________  Rok II

Błochu zamykają granicę 
Emigrantom z Austrii

W iedeń P A T . O statnie zarządzenia rzą* 
du w łoskiego, wysuwające możliwość utru* 

dnienia em igracji Żydów  z A ustrii do W łoch 

zaczynają się odbijać echem w Wiedniu, 

eremu daje wyraz prasa w ieaenska. ..Welt* 
b iatt" podkreśla, źe w łoska decyzja grozi 

odesłaniem z powrotem żydowskich emi* 
autów do A ustrii W ypadek taki zaszedł 

ostatnio w Tneście, gdzie władze włoskie 
wróciły z lotniska przybyły tam sam olot 

z emigrantami żydowskimi z W iednia.

W jesieni związki zawodowe francuskie
p r z y s t ę p u j ą  1 o  a t a k u

Paryż P A T . Trzeci dzień obrad kongresu 
nauczycielstwa francuskiego obfitow ał nadał 
w ostre incydenty. W  chwili gdy na mów* 

m er wstąpił sekretarz generalny generalnej 
konfederacji p*'acv Jouhaux, znaczna część 
delegatów i publiczności asystu jącej przy 

obradach kongresu przyjęła go niezwykle 
głośną i wroga dem onstracją, uniemożliwia* 
iąc mu niemal przemówienie. Dem onstracje

1 £]E LOTNICTEi! S H I E G F
przeciw Japonii

Tokio (P A T ). A gencja Domei do­
nosi, że według nieoficjalnych wia­
domości, otrzymanych w Tokio, 
cztery sowieckie samoloty bom bar­
dowały dziś o godzinie l5 -30 czasu 
m iejscow ego stanowiska japońskie w 
spornym terytorium. Japońskie ba­
terie przeciwlotnicze zmusiły lotni­
ków sowieckich do odwrotu. Z na­
staniem  nocy zapanował spokój, gdyż 
u ty lerja  sowiecka, która przez cały 

dzień ostrzeliwała pozycje japońskie 
wstrzym ała nagle ogień. Dziś pono­
wnie zostały zbombardowane wsie 
koreańskie Kozę i Sezan. A rtyleria 
japońska nie odpowiadała, ostrzeli-

wując jedynie samoloty sowieckie.
Londyn (PA T). Specjalny  kores­

pondent R eutera na granicy sowie­
cko-mandżurskiej donosi, iż widział 
zwłoki 37 żołnierzy s o w i e c k i c h ,  
złożone w jednym  z domów w 
m ałej wiosce Tuen w pobliżu linii 
kolejow ej. Żołnierze polegli na wzgó­
rzu Czangkufeng. Obserw ując przez 
lunetę m iejsce starcia, korespondent 
R eutera widział pociski sowieckie 
wybuchaja.ee na wzgórzach Czangku­
feng i Syatsanging które znajdują 
się ciągle jeszcze w rękach japoń­
skich.
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te trwały tak długo, że musiano przerwać 
obrady, które zdołano podjąć na now o do* 
piero po godzinie, usunąwszy z sa 'i całą 
publiczność i oozostaw iając na niej tylko de 
'tgatów . Jeden z przewódców delegatów o* 
pozycyjnych związkowych zażądał jednak 
po wznowieniu obrad głosu, by  w bardzo 
ostrej form ie uzasadnić m anifestacje wrogie 
dla p. Jouhaux, ośw iadczając, że skoro część 

^delegatów miała prawo p. Jouhaux oklaski* 
wać, to ci którzy nie solidaryzują się z nim 
m ieli praw o dać wyraz swoim uczuciom wo 
bec niego. W śród tych incydentów  p. Jou* 
haux w ygłosił przemówienie, w którym oś* 
wiadczył, że generalna konfederacja pracy 
w term init październik—listopad przedstawi 
rządowi swe żądania. Term inu tego generał* 
na konfederacja pracy dotrzyma ponieważ 
uważa, że będzie to nowy okres kry*yczny

w sytuacji finansow ej. Niew ykorzystanie 
tego momentu m ogłoby, jak  ośw iadczył p. 
Jouhaux, narazić związki zawodowe na u* 
tratę wszystkich korzyści dotychczas uzys­
kanych.

Żołnierze sowieccy
budują okopy

Londyn P A T  Reuter donosi z T o k io : 
W edług otrzymanych w ministerstwie w oj* 

i:y wi łdom ości, grupa żołnierzy sowieckich, 
przekroczywszy wczoraj granicę, przystąpi* 

ła do budow y opoków  w pobliżu wioski 
mandżurskiej M akienszang około 12 mil na 
południc od Suifenho.

O traktat handKowy
angi »lsko-amerykański

Londyn P A T . D zienniki angielskie d o ­
noszą że szanse szybkiego załatwienia bę* 
dącego w  toku rokow ań od szeregu miesię* 
cy angielsko*am erykańskiego traktatu u and* 
low ego ostatnio bardzo wzrosły. W  sprawie 
eksportu am erykańskiego do W . B ry tan i 
szynek, smalcu i pończoch jedw abnych, co 
stanow iło poważną trudność przed dwoma 
tygodniam i, znaleziono obecnie w yjście kom 
prom isowe. Żądania angielskie zostały u* 
względnione.

Zapowiadamy...
W numerze niedzielnym, jutrzej­

szym, naszeso pisma ukaża sle 
ustępujące artykuły: Haliny Kra- 
helskiej: „To wszystko przemawia 
za amnestia ”, wywiad z prof. Lan- 
Srodem; w kolumnie: Literatura i 
Sztuka zamieszczone beda artykuły 
Mieczysława Synala i Maksymiliana 
Boruchowicza oraz poezje Juliusza 
Wita.

Prasa londyńska uważa za możliwe, że 
nowy traktat handlowy będzie gotów do 
C-dpisu ju ż na koniec sierpnia. W  związku 
z widokami sfinalizow ania rokow ań Land* 
low vch oraz w -.wązku z pobytem  M orgen* 
th au a  w Europie, w C ity  londyńskiej krą* 
żą uporczywe pogłoski o przygotow aniach 
do ustabilizow ania dolara w stosunku do 
franka i funta szterlinga. W  C ity  twierdzą, 
żc jedn>m z ustępstw am erykańskich w za* 
mian za korzyści, udzielone Stanom  Zjed* 
noczonym w dziedzinie ich eksDorńi. będzie 
ustabilizow anie dolara na wyższym nozio* 
mie 4,50 do 4,86 dolara za funta szter* 
linga

Wyrok śmierci wykonany
Poznań P A T . W obec tego, iż pan Prc. 

z\ dent R . p  nie skorzystał z prawa łaski, 
dzisiaj w nocy został w ykonany wyrok, 
śmierci na Florianie Figlarzu, mordercy 
"Avcj matki Ew y FiglaTZÓwny i gospodami 

t gusty O ertel
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p̂dnienic rolnicze 0. i. P.
Om aw iając zagadnienie rolniczej 

produkcii w C. O. P. wsp.omniałem 
o ważnych celach obronnych Pań­
stwa, jak ie mieli przedewszystkim 
na uwadze inicjatorzy planu gos­
podarczego C. O. P. Doświadczenia 
w ojny światowej wykazały znacze­
nie gotowości gospodarczej kraju  
do prowadzenia wojny. Faszystow ­
skie państwa imperialistyczne po­
częły przystosowywać całe życie 
gospodarcze do celów przyszłej 
wojny totalnej. Z drugiej strony 
państwa zagrożone zmuszone są 
także w sw ej pokojow ej działal­
ności gospodarczej uwzględniać 
obok elementów czysto ekonomicz­
nych, także czynniki obronności 
kraju na wypadek woi iy.

Do tych czynników' będą należały 
takie zagadnienia, jak  zabezpiecze­
nie, o ile możności gospodarki w 
czasie wojny przed atakami wroga 
na lądzie i w’ powietrzu, zaopatrze­
nie arinii i społeczeństw a w surow- 
ce i żywność e. t. c.

Przeciw' ewentualnościom ataku 
nieprzyjacielskiego na wraźne centra 
przemysłowe zabezpieczają się pań­
stw a przez planowe rozmieszczanie 
przemysłowych obiektów' w całym 
kraju, rozpraszanie ich w terenie, 
oraz przeniesienie ich z terenów 
nadgranicznych do środka kraju.

W  Niemczech pow staje coś w 
rodzaju naszego Centralnego O k rę­
gu w okolicach Magdeburga, w Ita­
lii przenosi się przem ysł w okolice 
bezpieczniejsze między Rzymem 
a Neapolem.

Przez intensyfikację rolnictwa 
podnosi się produkcję rolniczą, za­
pewniając sobie w ten sposób sa­
mowystarczalność wT dziedzinie wy­
żywienia. zarówno w'ojska jak  i 
ludności cywilnej w' razie wmjny. 
Także i poszczególne tyreny w 
przewidywaniu odcięcia od reszty 
kraju muszą mieć zapewnioną sa- 
moistność.

Dysproporcje w strukturze nasze­
go kraju, sprawiają, iż Polska mo- 
głahv być specjalnie zagrożona w 
wypadku ataków' wroga, gdyby 
stan ter> me uległ zmianie.

Szczęśliw ie się składa, iż pod 
wieloma względami postulaty obron­
ności naszego kraju układają się 
zgodnie z wymogami naszego roz­
woju gospodarczego.

W  dziedzinie produkcji rolniczej 
niekorzystne z punktu widzenia 
obrony kraju  je s t geograficzne po­
łożenie najważniejszych naszych 
zywT ielskich obszarów. Znajdują 
się one przeważnie, tak jak  i źród­
ła surowców kopalnianych, na 
przygranicznych terenach wroj. po­
znańskiego, pomorskiego, a na pd.- 
w'schodzie województwa wołyńskie­
go. Konieczne wobec, tego je s t 
stworzenie w' centrum kraju odpo­
wiednich zasobów do rozporządze­
nia na wypadek prow-adzenia ope­
racji wojennych na terenie naszego 
kraju. W obec tego, iż np. Niemcy 
posiadają rówmież wrażne aprowiza- 
cyjne obszary na swych ziemiach 
wschodnich, należy przypuszczać, 
że w razie zbrojnego starcia będą 
starały się prowadzić te operacje na 
naszym terenie, uniemożliwiając 
gospodarcze wykorzystanie zachod­
nich województw.

Bardzo interesująco przedstawiają 
się możliwości Centralnego Okręgu 
w zakresie samowystarczalności 
aprowizacyjnej.

Obecna struktura rolnicza posz­
czególnych regionów tego okręgu 
przedstawia się nie ednohcie. S k ła ­
dają się na to różne czynniki: ja ­
kość gleb, gęstość zaludnienia, stan 
kulturalny oraz strukturalny gospo­
darstw rolnych, niski stan uprze­
mysłowienia rolniczego, mało ak­

tywne stosunki kredytowa, oraz 
zaniedbana i jedynie lokalna wy­
miana towarowa.

G leby dobre posiadają w rejonie 
B  ziem ie: janow ska, lubelska, za­
m ojska, najlepsze w powiatach hru­
bieszowskim , zamojskim i krasno­
stawskim. W rejonie A  (ziemia 
kielecka) w ystępują gleby przeważ­
nie słabe z wyjątkiem  pow. opatow­
skiego i jędrzeiow'skiego. Gleby 
rejonu C (sandomierskie) są co do 
jakości pośrednie między- rodzajem 
gleb rejonów' A i B . O dsetek ziem 
ugorujących w Centralnym  Okręgu 
niewielki (Przeciętnie 5 proc.)

W  zakresie produkcji zbóż chle­
bowym powiaty rejonu A wykazują

nadwyżkę, w rejonie B  me ma po­
wiatów niedoborowych. W  rejonie 
C około sześciu powdatow można 
uwfażać za niedoborowe, reszta — 
samowystarczalne.

Odnośnie okopowdzu najwyższą 
produkcją ziemniaków odznacza się 
rejon A, północna i zachodnia cześć 
rejonu B  oraz nadwdslańska. zacho­
dnia część rejonu C.

Uprawa buraków w ystępuje na 
lepszych glebach. Na obszarze COP. 
jest 10 cukrowni. Uprawy lnu słabe 
mimo odpuwiednich warunków.

W ytw órczość sadownicza rozwdja 
się dość szybko. W  zakresie ho­
dowli zw ieiząt w rejonie C w ystę­
puje najwdększe natężenie, na je ­
dnostkę obszaru, bydła rogatego, 
zaś w' rejonie B — trzody chlewnej.

Liczba bydła rogatego w rejonie 
C — na 100 ha ziemi użytkowej — 
z górą 60 sztuk.

Nasilenie hodowli bydła rogatego 
w' tym rejonie związane je s t dużym 
odsetkiem pastwisk i odpowdednich 
gleb.
.W sk u te k  braku m elioracji, nie­

dostatecznego nawożenia, wadliwej 
struktury rolnej, zwłaszcza w re jo ­
nie C, w którym gospodarstwa 
drobne dochodzą do 90 proc. i wdę- 
cej ogółu gospodarstw w powiecie 
i niskiej struktury rolnej — zbiory 
na jednostkę obszaru w C. O. P. 
są niskie.

Produkcja w' wieln wypadkach 
me zaspakaja potrzeb miejscowych, 
a pasze roślinne przeznaczone dla 
inwentarza dają raczej tylko pod­
stawy w egetacyjne, a nie wy­
twórcze.

Proces uprzemysłowienia i urba­
nizacji C. O. P. może wprawdzie 
podnieść samorzutnie niedostatecz­
ną nawet dziś produkcje rolną na 
tym terenie, lecz dopóki nie zosta­
nie przeprowadzona grunrowna i 
system atyczna reform a wadliwej 
struktury rolnej, dopóty rolnictwo 
m iejscowe nie podoła zadaniom, 
otwderającym się przed nim w zwdąz- 
ku z ogólnogospodarczymi i państ­
wowymi zamierzeniami na tym te ­
renie.

Zbigniew Qąłiszewski

Londyn PAT. .Times" w dzisiejszym ar 
t kule wstępnym omawia sprawy rosyj k o ^  
japońskie. „1 imes" stwierdza, że koufl kty, 
podobne do obecnego, aczkolwiek nie w ta* 
IPch rozmiarach jak dziś, były bardzo cze* 
ste w ciągu ostatnich 5 lat wzdłuż granicy 
•'ewr.htrznej Mongolii i granicy Mandżurii. 
W  niektórych wypadkach konflikty zda- 
wały się być czasami poważne, ostatecznie 
jednak wszystkie kończyły się protestami 
ćą plomatycznymi i propozycjami ustanowię 
nia komisji granicznych.

Wszystko zdaje się przemawiać za ty r.i 
nisze „Times",  że sprawa wzgórza '"zang 

ki.feng nie odbiegnie w swym rozwiązaniu 
od kontiik rów poprzednich, ale w obecnym 
'' . .padku są również inne oznaki niepokoi 
jące. Co_prawda, zarówno w Tokio, jak i 
w Moskwie, koła oficjalne wyraanie p r v  

 ̂ o ile nic zakończenia, to zloka!izova* 
ma kofliktu, i aczkolwiek icli dyplomatvs 

-••a wymiana fiogirdów posiada zwykle 
rechy nieu. rępli ,vości, ( S b a rządy w swych 
publicznych i póloficjalnych enuncjacjach, 
pozostawiły dość możliwości, aby się ostn ■ 
latwienia tej sprawy w sposób pokojowy 
tocznie porozumieć. T o  że pragnienie za 
jhst bardziej widoczne w Japonii aniżeli w 

' •”ic, jest łatwe do zrozumienia. Gdy*

M m  wybuchają
w wa r« ynie

Jerozolmia. P A T . "W czwartek po* 
południu pod samochodem ciężar> 
wym przejeżdżającym szosę w póhli 
żu kolon.i rolniczej Ramatz Hko* 
wesch wybuchła mina. 6 robotników 
żydowskich, w tym 2 kobiety znsta* 
ło zabitych, a 11 odniosło rany. Sa* 
mochód został całkowicie cniszczo*

Times o konflikcie
sowiecko-japońskim

by Rosja miała istotne zamiary wojenne, 
W ?  mogłaby wybrać lepszej chwili dla za* 

•enia na Japonię, albowiem główny wy* 
silek laponii,  wciąż jeszcze skierowany jest 
na zdobycie Hankau, połączonego o 100 
mil w górę rzeki Yangtse. C o  jednak jest 
zdaniem „Timesa" mniej zrozumiale, to fakl 
że pragnienie pokojowego załatwienia, acz 
kolwiek wspólne obu rządom dotąd, nie 
okazało się owocne i nie ograniczające mzs 
m:.'Tów konfliktu. .Times" składa winę co* 
do tego na dowódców lokalnych odci :* 
ków po obu stronach. Dalszy rozwój incY* 
d e u  na wzgórzu Czangkufeng oczekiwany 
będzie w Londynie z dużym zaciekawi.- 
ni m. jednak bez niepokoju.

Ma marginesie

Kiedy o tym wolno 
będzie pisać?

(k)Otr::ymaliśmy od biskupów' 
polskiej cerkwi prawosławnej ouez* 
wę, którą ze względów od nas me* 
zależnych nie zamieszczamy. Ograni 
czarny saę tedy do zaznaczenia, że o* 
becnie wdadze przystąpiły do Jurze* 
n a  domówr modlitwy.

W  związku z tem notujemy glos 
„Kunera W ileńskiego":

„Nie Badaliśmy sprawy na mtejy' 
cu, ale przypuszczamy, że popelnio* 
no przesadę przy określaniu liczby 
:erkwi nieużytecznych i że metoda 
rozbierania i likwidacji była zbyt 
szybka i bezwzględna .

I w końcu
„Lepuj zaniedbać lik.wu.aqi 10 

cerkwi umierających śmiercią włas­
ną, niz zniszczyć egzystencję jednej 
cerkwi naprawdę ogniskującej życie 
miejscowych prawosławnych. i wy* 
wołać w ten sposoo najniewłaści w* 
sre nastroje i komentarze".

Powtarzamy: ograniczamy de je* 
dynie do przeoczenia opinii „Kuiie 
ra W ileńskiego". W  sprawie powyz 
szej wypowiemy się w owcza1-, gdy 
nie będziemy skrę owam cenzura...

każdym razie stwierdzić należy, 
ze w'śrócl wyznawców cerkw. prawo 
sławnej panuje o.brzeymie wzburzc* 
nie...

hasilenie agitacji enlyezesbie]
w prasie niemieckiej
Be-lin PA T. Protest złożony przez 

*u;sla Rzeszy w Pradze przeciw na* 
ruszeniu granic prze samoloty' czes* 
b.u, claie okazję popołudniowej nra* 
sie niemieckiej do strych wystąpień 
przeciw Czechosłowacji. Zdar iem 
„Nacbtausgabe" obecna taktyka przy 
jęta przez Czechów, przypomina łu* 
drąco taktykę krytycznych dni ma* 
;yv vch bied yto stosowano jedno* 
cześnie kampanię wrojenną i prowo­
kacje przeciw Rzeszy. Obecnie, zda* 
mem pism, chodzi Czechosłowacji o 
uniemożliwienie lordowi Runcimano 
'a. podjęcia akcji mediacyjnej a za* 
tor^ ciągnie dalej pismo, sprawy cze 
zkicj nie da się załatwić kompromó 
sowo.

M  pobotnikow paryskich jedzie
na urSap

Paryż PAT. Na sobotę i niedzielą na 
wszystkich dworcach paryskich zapowiada 
się niesłychanie wzmożony ruch wyiazdu* 
v y. W  sobotę bowiem zaczynają się w 
przemyśle metalurgicznym robotnicze lilio* 
pv płatne wprowadzone przez ustawę v jfe  
daną w ubiegłym roku. Początkowo w prze 
myślę metalurgicznym zamierzano zastosc* 
v ać te urlopy systemem lurnusowym d li  
poszczególnych 2 run robotniczych, okaz?.* 
la się to jednak niemożliwym do wykona* 
nia w roku bieżącym cały przemyśl me* 
talurgiczny jednolicie przeprowadza te ur* 
lopy w tej formie, że na 2 tygodnie od 6 
do -23 sierpnia unieruchamia i zamyka v.-szy 
śdśie fabryki metalurgiczne, dając je d n o c e *  
ii ie urlop wszystkim robotnikom. W  fa* 
brykach pozstają tylko dozorcy i sprząta* 
cze. W związku z tymi urlopami, okuło 

| i 00 tysięcy osób. licząc w tym również 1 0*

c-!r.inv robotników, wyjeżdża z okręgu pa* 
ryskiego we wszystkich kierunkach Na głó 
wnyct: dv orcach paryski, h juz od tygftdnia 
z umawiano miejscówki w takim tempie, że 
i.a dworcu lyonskim postanowiono naje 
i ierw podwoić a następnie powiększyć pię* 
clrkrotnie liczbę pociągów. W  ciągu osta* 
tniego tygodnia na dworcu lyońskun za* 
mówiono 25 tysięcy miejscówek na dv orcu 
sw. Łazarza 12 tysięcy. Na dworcu pynń* 
skim oświadczono prezdstawicielom rrasy* 
sy, że na dzień sobotni i niedzielny *po= 
ciziewany jest wyjazd nadprogramowych, 
pora ruchem normalnym, 40 tysięcy' pasa* 
żerów tak, że władze kolejowe przygoto* 
v, ują 60 dodatkowych pociągów w kie.un* 
i.ach na Sabaudię i na wybrzeże lazurowe. 
Na dworcu M ont parnasse, skąd odchodzą 
t cc.agi w kierunku Bretanii przygotowano 
2 -  pociągi dodatkowe.
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Pod płaszczem wyborów
samorządowych

Nic dziwimy się tym nastrojom. 
jak ież  zrozumiałym bowiem jest ren 
odrach buntu i sprzeciwu je jh  się 
zważ** jeśli się Drzejdzie po kołei 
wszystkie minkty zasadnicze na ja* 
kich oparta została nowa ordynacja.

Ale niewątpliwym jest. ze masy poi 
skiego świata Pracy, posuwając się 
do żądania boikotu czy też do postu 
latu natychmiastowego rozwiązania 
parlamentu który taką ordynację u* 
ch walić potrafił, nie tylko protest i 
potepienie konkretnych błędów, zasa 
dniczych sfałszowań idei samorządo-- 
wej w ordvnacji wyrazić chciały. In* 
sfynkt mas tr^fnio niezwykle odgadł 
cały istotny sens polityczny, jaki u* 
kryty został pod podszewką sprawy 
samorządowe) usiłowanie wciągnięć 
oa opozycji demokratycznej na grunt 
obecnie panującego systemu, dążenie 
do narzucenia je j rasady niewzruszal­
ności stniejacej płaszczyzny po,;ty c . 
nej.

Zważmy bowiem wszystkie aspek1 
'Mość zagadnienia ciał samorządo 

wych w Polsce. Na nich to przecież 
c parła została ordynacja wyborcza 
do cial parlamentarnych, która obda­
rowała państwo nasze tymi właśnie 
panami posłami i panami senatorami, 
którzy uchwalili nowa ordynację sa­
morządową. Zważmy, że wybory par 
lamentame z r. 1935 zbojkotowane zo 
stały przez olbrzymią większość spo= 
łcczeństwa, że w ten sposób, za porno 
ca bojkotu, potępione zostały podsta 
wowe, naczelne zisaay, które skladru- 
ą się na ordynację parlamentarną. 

Dziś ten sam problem co w r- 1935, 
siana! przed światem pracy: uznania 
lub bezwzględnego odrzucenia całej 
podbudowy systemu politycznego, 
kiciowar ego przez obóz sanacyjny.

T przypomnijmy sopie wreszcie co 
już na łamach naszego pisma nićjed5 
nokrotnie podnosiliśmy, jaką to at* 
mosterę usiłowało się roztaczać do­
koła nrzedkładan ych do uchwalenia 
parlamentowi ordynacji samorzado= 
wych. Rozpoczęła sie wtedy ostr i ak 
cja prasowa, kampania niezwykła, pla 
nowo przemyśla.ia, za wprowadzę* 
i >em w ordynat, i systemu kurialne* 
go. Tworzyło się w ten sposób nas* 
trói. budowano aure, w której snad* 
nie można było dążyć do wytworze, 
uia złudzeń, że dobrodziejstwem dla 
obozu demokratycznego będzie uch* 
walona ordynacja, :e  dobrodziej®- 
twem bedzie zaniecb-He ’ ostuljtó"* 
kur; ainycb. Nie most. rye krucha, bar 
dzo krucha miała być t ' kładka któ* 
rf i T‘oie przeznaczono pogodzenie o* 
u,y, demokratycznego z istniejącym 
stanem rzeczy.

Snrawj wyborów samorządowych 
jest dziś palącym pierwszorzędnie 
ważnym politycznie problemem dnia. 
Platforma niewzruszalności systemu, 
zasada obror.y zagrożonych przez na*

Agitacja niemiecka 
nad trupem

(lhorzów. W  Chorzowie byl cho* 
wany sztygar kopalni „Matylda" Po= 
lak — Urbańczyk który byl ozeno* 
ny z Niemką. Żona wraz z teściem 
nadali pogrzebowi nie tylko cha rak5 
ter niemiecki, ale i hitlerows.ki. Przy 
spuszczeniu trumny do grobu obecni 
na pogrzebie niemcy, żegnali ją poz5 
drowieniem hitlerowskim

(Dokończenie ze strony 1-szej)
pór demokracji posterunków ręakcyj 
nych, stanowi doskonal} pomost dla 
porozumienia się wszystkich członów 
obozu nacjonalistycznego. Udział i ak 
cję wyborczą zadeklarował już obóz 
sanacyjny wraz z Ozonem, przygoco* 
wania rozpoczęła endecja z swymi 
przybudówkami. W e wszystkich pi5 
semkach i dziennikach reakcyjnych 

j, wyczytujemy nieukrywaną nawex ra* 
duś^, że eto od wielu lat doidzic do 
rozgrywki wyborczej parlamentarnej, 
po wstępnych próbach na terenie są* 
morządu. Że opozycja dernokratvcz* 
na zmieniła swój stosunek do ordy* 
nac do cia} ustawodawczych i po* 
rizez akcję samorządową gotuje się 
io  przyjęcia bitwy parlamentarnej.

Narzekamv stale na bezrobocie, ar. nę* 
dzę i t. d f okazuje się ,eUnak, że to nie są 
1 rzecież rzeczy najw ażniejsze, że bezrobo; 
cie, owszem, rzecz nawet nieprzyjem ni, ale 
, nie wystarczy z włączyć bazrobocie", jak  
zatytuoiw al „Czas" swój wstępny a -y k u t, 
l.ie wystarczy, by konserwa została zado­
wolona.

Staruszek przytacza m. in. p zyklad Nie* 
n iec, jako  dowód, że kraj, w którym nie 
L in ie je  już ( ! )  bezrobocie, jest niemniej je* 
dnak biedny, Francja  natomiast kw ita e. Jak  
tę tajemnicę w ytlum ączyć?

B iedny „Czas“ upatruje ją  w tym, że 
N iem cy dążą do autarkii, że się zbroją, stąd 
więc bieda, bo pieniądze idą na nieproduk* 
cyjne cele. A  przede wszystkim u ęlza  stąd, 
że się forsuje roboty publiczne!

Radzilibyśm y „Czasow i" lepiej przeuzeć 
wykaz dywidend np. Kruppa, I. • i Farben* 
Industrie i innych rekinów' przemysłowych. 
M ożeby wtedy dosz' dl do innych wnios* 
ków, możeby wtedy zrozumiai, że gdy ca* 
ła  gospodarka społeczna na.-iawiona jest na 
jeden cel: jaknajw iększy zysk dla kapitału 
— wówczas nieuchronnie nasiepuje nędza 
v. yzyskiw anej ludności.

„C zas" jednak w dalszym ciągu artyku* 
ł f  wyprowadza wnioski dla P olski: robo* 
ty inw estycyjne doprow adzają do nęd . i , 
w Polsce prowadzi się roboty inwestycvi* 
ne, Połska jest biedna właśnie z powodu 
tych robót. Logiki wywodom tym nie moż* 
na odmówić, tylko tą pierwszą przesłanką 
nieco... szwankuje.

Jedźmy* dalej — roboty prowadzi się m.  

in. w celu zwalczania bezrobocia. Wcsl< to 
nie jest potrzebne! orzeka „C zas", bezro* 
botnycli może nie być, a kraj pozowanie 
biedny. T ylko że to pojęcie „kra j" po-wo* 
luny sobie ująć w cudzysłów. T o  co „Czas" 
nazywa „krajem ", to w rzeczywistości gru* 
Fa, jakże nieliczna, którą to pismo repre* 
zer.tuje. I jeśli „Czas" w oła o wolność dla 
..prywatnego ruchu inw estycyjnego" t. zn.
0 pozostaw ienie bezrobotnych ich losowi
1 o otw arcie jeszcze szerszych niż dotąd 
d ióg przed kapitałem prywatnym, który rze 
komo cos traci z powodu zatrudnienia bez* 
robotnych przez państwo, to takie stanowi* 
s-to nie można nawet nazwać inaczej, niż 
aspołecznym , egoistycznym .wybitnie maso* 
wym.

N ie wątpimy, że istnieją w Polsce la* 
dzie, którzy nie uwierzą, by można było 
napisać coś podobnego. M usimy też przyto 
czyć kilka ustępów z  cytowanego artykułu, 
niech „C zas" sam oskarża siebie:

„Czy jednak nie przesadzam) w nasilę* 
niu akcji inw estycyjnej państwa w porów* 
naniu z  możliwościami inw estycyjnym i go* 
spodarstw pryw atnych? Czy państwo nic

Me do jaktegoz stopnia łudzą się 
hałasujące i zoyt wieie domyślające 
się organy reakcji! Toż nawet rneli* 
czne o niezwykle zmiennej linii poli 
tycznej Stronnictwo Pracy stojąc w 
obliczu wyborów samorządowych za= 
gadrJenie zdecydowanego odcięcia 
się ,od  ordynacji parlamentarnej pos* 
tawiło na ostrzu miecza.

Bo io jest pewnym w każdym wy* 
padku: obóz demokratyczny nie sno* 
cznie w walce o oełną demokrację sa 
morządu. Drogę do iego widzi tylko 
jedną: obalenie obecnego systemu, li* 
kwidacja jego „niewzruszalności44.

Adam Igiicki

Melduję posłusznie

Niech żyje bezrobocie!
■wyciska ze społeczeństwa zbyt wielkich 
sum na swoje potrzeby, ham ując przez to 
prywatny ruch inw estycyjny?

Czy nowe kierunki naszej polityki su­
row cow ej nie przynk.-aą podniesienia kosz* 
iów produkcji, tym tzmym zubożenia spo* 
łoczeństwa?

Czy wreszcie nie zbytnio entuzjazmuje* 
my się C . O P.=em, k tó iy  ma niewątpliwe 
walory wojskow e, ale wątpliwe gosnodar* 
czc?

Te wszystkie pytania nasuw ają nam się, 
spojrzym y na ubóstwo Niemców przy 

pełnym zatrudnieniu niem ieckiej ludności. 
D obrze jest wyciągać właściwe wnioski z 
własnych doświadczeń, ale najlepiej z cu* 
tlzych B o  to wypada n a jtan ie j"

Na szczęście panowie z „C zasu" nie ma* 
ja  takich wpływów ani środków , by mogli 
plany swe urzeczywistnić.

Społeczeństw o, to prawdziwe, nic w ro* 
umieniu konserw y, n 'e  wyrzeknie się ni* 
dv konieczności zatrudniena bezrobot* 

• ych, ofary panuiących stosunków ,chociaż 
wypadnie nie „najtan ie j", chociaż może 

si-; odbyć kosztem ograniczenia „iniciaiy* 
v/\ pryw atnej".

B o  społeczeństw o — to wszyscy obywa* 
(ele, bez w yjątków , bez uprzyw ilejow anych, 
chociaż „C zas" prottstu je  przeciw zaliczę* 
r.iu bezrobotnych do społeczeństwa

(m :r.)

Niesłychany wypadek 
w Suchej

Sucha. W  Suchai odbyły -ie urq<* 
czysto* .1 wręczenia karabinu maszy* 
nowego armii. Na nabożeństwo przy 
byl do miejscowego kościoła poczet 
sztandarowy tamt. PPS., ks. pro* 
taszcz oświadczyi, że sztandar musi 
opuścić kościcl, w przeciwnym bo* 
wiem razie nie odprawi nabożeństwa. 
Socjaliści opuścili kościół.

itozgrpihl wśród pobratymców
Poznań. Na zebranie inaugu.acv.i- 

ne O. Z. N. koło Debiec w Pozna* 
riu przybyła grupa członkow Stron* 
metwa Narodowego. Jak  podają a/la* 
dze O . Z. N . „kilku boj jwkarzom en 
deckim, którzy przybyli na zebranie.

- alkami gumowymi, dano należną 
odprawę a obrady potoczyły się da* 
lej w spokoju".

O. Z. N. komunikuje, że na przv* 
szłość będą systematyczn.. imiennie 
piętnować „bojówkarzy", którzy po* 
kuszą się o zakłócenie spokoju na ze­
braniach.

Dalsze zmiany w OMPie
Ag. „Echo" donosi. W  Orgamza* 

ci; Mlodizeży Pracującej (O M P ) na* 
stąpiły dalsze zmiany. Ustąpił w tych 
dniach szef wyszkolenia organizj.dj 
o. Tadeusz Malinowski. Poza tym w 
oktegu W ileńskim  O M P odwołany 
został ze stanowi ka 'nspektora wo* 
jewódzkiego in i. fan W erczyński.

Ozon ma dobro myśli awybotarh
Ag. „Echo" donosi: Jeszcze w sicr 

j niu odbyć się ma w Warszawi** o* 
gó!no*polska odprawa działaczy O. 
/i. N. w sprawie zbliżających się we* 
borów samorządowych. Po odprawie 
tej odbędą się zaraz konferencje wo* 
jewódzkie i powiatowe. O ZN  w/sta 

ać ma bowiem we wszystkich miej* 
-.cowościach swych kandvdatów.

CZYTAJCIE CODZIENNA  
P R A S Ę
O EM O K R A T  YC ZN A

me wierzy ■
Japonii

M oskw a P A T . A gencja Tass podaje: 
D ira  i  sierpia ambasador japoński w Mo»* 
kwie oKgemitsu odwiedził Litwinowa. Mó* 
wiąc o starciach w rejonie jeziora Chasan, 
am basador ośwadczył iż rząd japoński ma 
zamiar rozwiązać „incydent" w drodze po* 

bo jow ej jako  incydent lokalny. D latego też 
w myśl intsrukcji swego rządu ambasador 
proponuje zaniechanie wrogich działań po 
obu stronach i przyjęcie drogi rokowań 
dyplomatycznych

Litwinow odpow iedział, że jeżeli rząd 
japoński ma rzeczywiście zamiary p<~k(yo* 
we, to działania jauońskich władz wojsko* 
wych bynajm niej nie odpow iadają tym za* 
miarom. T y lko  w sposób Loniczny można 
nazwać działaniami pokojow ym i p r:eiśc1’e 
drogą zbro jną granicy sow ieckiej i nocny 

atak na sow iecki posterunek graniczny przy 
użyciu arylerii. „Incydent" jest jedynie wy* 
pikiem tych działań j nie pow stałby wcale

bez nich. Jeżeli Japończycy zaniechają ata* 
ków i ognia na terytoria sowieckie i odwo* 
ła ją  resztki swych w ojsk, które mogłyby je* 
szcze pozostawać na terytorium  sowieckim, 
to w ojska sowieckie nie będą przeprowa* 
dzały kontrakcji.

K U P U J E S Z
Z D R O W I E !
ŻĄDAJĄC TYUKO

O L L A "

jpa&tf cć&ahxJ*: ■
L c

4 0 - L E T N I B  D O Ś W I A D C Z E N I E  F . .C H O W E  
5  N O W O C Z E Ś N I E  U R Z Ą D Z O N Y C H  * A 8 R Y K  
P A T E N T  A M E R Y K .  D R .B A L D G A  N -.1 9 5Y7 0 1  W
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Przegląd prasy
Hitler „kocha pokój
H itler: „Kocham  pokój 1“ G oebbels G oe 

ring, Hess i jniu w  kółko pow tarzają to  sa; 
mo... W ierzymy tym zapewnieniom i d late  
go nie przejm ujem y się wcale a  wcale dwo- 
ma następującym i w iadom ościam i:

Chemiczne fabryki koncernu Sayer tx 
C o. w Leverkusen obok K olonii w ro ­
ku bieżącym zwiększyły produkcje t ik , 
że praca odbvwa się na trzy zmiany 
przy zwiększonych załogach. G azy tru­
jące produkowane są z pośpiechem i mi 
gazynowane w schronach, będących pod 
-arządem  armii.

i 2 ) z dziedziny rad i». Hitleria tworzy z 
radia instrusrent, mający na oku cele mo1 1 

iizacji polityczne] oraz dla potrzeb przysz; 
łej wojny. W tym celu

zorganizow ano wszystkich słuchaczy ra  
wypadek alarmu radiow ego w trzy k a ­
tegorie: .o d b ió r dom ow y1*, „odbiór zbi.i 
row y“ i „odbiór narodowy

A  dale]
W reszcie nie można nie wspomnieć c 

t. zw. „państwowych słupach odbioru 
czych“ instalow anych we wszystkich 
większych miastach N iem iec w ilości 
ooOO Celem  ich jest jedynie ułatwienie 
m obilizacji, uzupełniającej w ren sposób 
;ieć radia w gminach w iejskich.

W ładcy dzisiejszych N iem iec kochają po 
ł ó j  .. Pragną tylko szczęścia powszechnego 
i dlatego produkują w niezwykłym tempie 
gazy trujące, które w ypróbow ują na połach 
walk Chińsko — japońskich czy też w H i­
szpanii 1

M inister B eck  stwierdził podczas onejp 
ća jsze j wizyty w O slo, że stosunki pomięs 
dzy Polską a H itlerią są zadaw alające, a z 
Gdańskiem d ib re .

D oskonałą ilustracją oświadczenia nas z es 
go nunistra są noWe akty terroru, stosować 
ne przez Niemców w obec ludności polskiej.

Rów nież ofic jalna propaganda niemiecka 
nie zaniedbuje okazji, by  tylko „pochw a; 
lić“ Polskę, by  tylko „potwierdzić11 w ypc; 
wiedzi min. Becka. O to na łamach lipcow e; 
go zeszytu „Deutscher A rbeit“ ukazał się 
artykuł dr. Fr. Langego pt. „Aus KrakauS 
d eu tch er Zeit* (Z  niem ieckiej przeszłości 
K ranow a). Czego w tym artykm e niema... 
Same „rew elacje11... I W aw el sławny li tylko 
dzięki Niemcom, i uniwersytet, a nawet.... 
gołębie zostały zarażone wpływem niemie* 
cl,im. Z  artykułu dr. Langego możemy się 
dowiedzieć, że na W awelu leży Władysław 
i ■ •■iello, który pobił Krzyżaków  pod Grun 
waldem za.„, „niemieckie pieniądze11.

Konflikt Pa&ieia 
z Mussolinim

Ostra mowa papieża, w k tóre j potępiony 
został rasizm i natychmi istowa niesmaczna 
rtp lika M ussoliniego w dalszym ciągu sta; 
nowią temat rozważań prasy światowej Tak 
zauważa korespondent rzymski „Gazety 
d olsk ie j11 p Feliks Chrzanowski wszystko 
zdaje się wskazywać, że „pomiędzy faszyz- 
ujem a W atykanem  nagromadziło się w os 
tatnich czasach sporo materiału palnego o; 
raz -wiele ta jonych  niechęci, które eksplodo 
v ały dopiero w ostatnich dniach11. D la p. 
Chrzanow skiego jest rzeczą praw dopodob­
ną, że

włoska deklaracja rasowa stała się dla 
stolicy Apostolskiej okazją do wystąpię 
nia. której znaczenie poważnie przzkia- 
czać miało ramy konfliktu pomiędzy W a 
tykanem a faszyzmem.

Prasa nadal zastanawia sięco było przy; 
czyną tej nagłej metam orfozy poglądow 
Mru-soiinicgo. Naszym zdaniem, po wvfjrn; 
wic abisyńskiei j  w toku obecnego wydat- 
r-ego zaangażowania się W łoch po stronie 
gen. Franco lud włoski, tak długo tum on o 
ny i oszałam iany różnemi demagogie znemi 
h;..riami począł się burzyć... N ajbliższe oto 
czenie M ussoliniego doradzało mu, żeby się 
poki czas, wycofał z awantury hiszpańskiej 
M ussolini rady nie posłuchał i... wymyślił 
nowy środek oszałam iający, rasizm (P od o ; 
imię sprawa przedstawia się w Polsce, gdzie 
zwarty obóz reakcji szermował „strasza: 
Łiem masońskim11. Próba ta — jednakże u

Z frontu sowiecko-japońskiego
Armaty grafa

Tokio. P A T . Komunikat, ogło* 
szony przez japońskie ministerstwo 
wojny w piątek w południe (wg cza 
su m ieiscowego):

Artyleria sowiecka bombarduje w 
dalszym ciągu stanowiska japońskie 
pod Czangkufeng i Szatsaoping. Po 
za tym na granicy nie ma żądny:h 
zmian.

Dziennik* donoszą, ii arty'eiia ja 
ponska rozpoczęła ogień w piątek o 
godz. 4.30 rano.

Przygotowania do walk 
na morzu

Tokio. PA T. Agencja Uome do 
nosi, że liczne małe parowce i dzon- 
ki, pływające Dod banderami róż* 
nych państw pod osłoną kano "nerek 
chińskich, budują tamy i zakładają 
^nVnv na rzece Yangtse. Agencja D °  
mei oświadcza, ze si]y japońskie za5 
atakują wszelkie statki niezależnie 
od tego, pod jaką banderą beclą pły 
w ały, o ile nie zawiadomią one w oj; 
skowych władz japońskich, że znaj; 
dują się na Yangtse powyżej Km ; 
kiang. Cztery statki brytyjskie, trzy 
amerykańskie, jeden francuski i ,e 
den statek włoski, znajdujące cię 
pod Hiankau, Zameldowały się już 
u władz japońskich.

1 erlrakłacje się 
łoczą

Tok5o. PA T . W  piątek w polu* 
dnie wiceminister spraw zagranicz- 
r.ych Horinusz' odbył rozmowę z so 
■vieckim charge d‘affaires Smetani; 
rem  i założył protest przeciwko bom 
kardów aniu przez artylerię sowiecką 
#  piąrek rano stanowisk japońskich

Pobicie pnsta Niemnów W i e l i
Berlin PA T . Niemieckie biuro 

informacyjne donosi z Pragi że jjo- 
••cl oartii Niemców sudeckich dr. 
Elchholz został na peronie dworca 
koleiowego pobity przez Czechów'. 
D i. Eichholz znajduje się pod opie; 
’ a lekarzy.

nas spaliła na panewce). M ussolini jeszcze 
niedawno temu określił rasizm jako  idio­
tyzm... M ów ił Emilowi Ludwigowi, że nie 
ma czystych ras. C ytu jm y:

„Komizm sytuacji polega na tym, że 
zwiastunowie szlachetności rasy germań 

| <kiej sami nie są Germanami: Gobtneau 
jest Francuzem, Chamberlain — AngH; 
kiem, Woltmann — Żydem I.apouge --  
znów Francuzem. Chamberlain zagalopo­
wał się tak dalece, że nazwał Rzym me; 
tropolią chaosu Dumie narodowej nic 
potrzeba wcale obłędu rasowego**

Tak uzasadniał swe poglądy M ussolini...

Cc '19 ma znaczyć?
Polska A gencja Telegraficzna ogłosiła ko 

munikat o fic ja ln y :
W  związku z notatką, zamieszczoną 

przez szereg pism, dotyczącą rzekomych 
wniosków i opinii komisji, powołanych 
do zbadana położenia przemysłu cynko 
wego. PAT. upoważniona jest do stwier­
dzenia, że komisja nie formułowała do- 
l id żadnych postulatów z dziedziny po­
lityki cynkowej, w szczególności zaś nie 
wypowiadała się co do potrzeby istnie­
nia lub likwidacji kartelu cynkowego i 
n-e określała poziomu cen, który uważa 
za „opłacalny'*.

Znam ienne jest to wyjaśnienie... Co za 
skwapbwość w zdementowaniu pogłosek 
Nie ma się czym chwalić... K artel cynkowy 
jeszcze nie rozw iązany? to źłel Bardzo źle!

K . M .

pod Czangkufeng i Szatsaoping Ho 
rir.uszi przypomniał, iż w czwartek 
w rozmowie ze Smetaninem zapropo 
nował zaprzestanie wrogich działań 
na granicy że sowiecki charge d‘af; 
faires tę propozycję japońską prze­
kazał telegraficznie do Moskwy.

General japoński
popełnia samobójstwo

Tokio. PA T . Domei donosi: Em t 
rytowany generał major arnri japoń 
skiej Jasujuki Niszijaina popełni)

ęśohójstwo przez rozcięcie gardła 
szablą. Generał pozostawił list, w 
którym pisze; „Sumienie moje bun; 
ta je się przeciwko temu, iż żyję spo 
kornie na emeryturze, gdv kraj mój 
przeżywa tak poważne chwile. D la; 
tego odbieram sobie życie".

Gen. Nisziiima liczyt 84 lata, brał 
udział w wojnie z Chinami w r. 1894 
i 1895 i w woj nia z P o - ją  w r. 1901 5 
Był dowodcą pułku podczas obięze 
nia portu Artura Po wojnie rosyjs* 

— japońskiej przeszedł na emery 
ture.

Rasizm włoski uskarża się
na niezrozumienie

stu lat życia europe;skiego, dowie;
t * _ • . •   • J   ż .

Rzym. PA T . „Informaziom Dip 
Jcm adca" pisze. W  rzymskich ko 
lach miarodajnych oświadczają, że 
niektóre zagraniczne komentarze, do 
tyczące włoskiego rasizmu, oparte 
zostały na nieznajomości faktów lub 
na złej woli. W  rzeczywistości ra; 
sidm włoski powstał w r. 1919, co da 
się wykazać dokumentamie. M iano 
wicie w przemówieniu wygłoszonym 
na kongresie partii faszystowskiej w

1921 Mussolini oświadczył: „Chcę 
powiedzieć, że faszyzm musi się za; 
troszczyć o problem rasowy. Fa* 
szyzm musi się zatroszczyć o zdro; 
wie rasy, która ma tworzyć historię"

Jeżeli pro blemu tego nic porusza1 
no w ciągu wielu lat, stało się to dla 
tego, że należało załatwić wiele in* 
nych pilnych spraw. Powstanie Im* 
perium wysunęło na plan pierwszy 
zagadnienia, objęte pojęciem rasiz; 
mu, którego bagatelizowanie imało 
dramatyczne i krwawe reperkursje, 
o których teraz nie czas jeszcze mó­
wić. Inne narody wysyłają na tereny 
swoich imperiów nielicznych, nieczo 
łowicie wybranych urzędników, my 
-  przeciwnie — wyślemy do Libi i 

wschodniej Afryki wskutek absulu;
rr konieczności milion ludzi. T o  

też dla uniknięcia katastiofalnei pla­
gi metysów, tj. powstania rasy ani 
europejskiej am afrykańskiej, która 
bv wywoływała rozruchy i powsta­
n ą . ustawy ogłoszone przez faszyzm 
nie wystarczają. Potrzebne iest silne 
uczucie, mocna i jasna duma, reprc* 
zcntująca sumienie rasy. Rozróżniać, 
nie znaczy prześladować.

Nie chcemy na tym miejscu mówić 
o historyzmie w ciągu tych dwudzie;

ii pozer
w Kanadzie trwa

Montreal. P A T  Mimo wysiłków 
v ladz, pożar lasu w brytyjskiej K o; 
lnmbii rośnie z każdą rhwilą. Pisma 
podały wiadomości o 40.000 akr., 
petem o 60.000, wreszcie o 100.000 
akrów płonących lasów. W alkę z żv 
wiołem utrudniają sabotażysci, któ3 
r ~y w kilku punktach poniszczyli wę 
że doprowadzające wodę. Jak wici;

je będą szkody, nie można na "azie 
obliczyc. bo pożar trwać będzie czas 
jakiś, nim zupełnie da się ugasić. 
' broniąc ludność, ewakuowano 9 
miast. W  jednym z punktów spłonę 
!o 35.000.000 stóp kloców drzewc 
'A n i z nad tego morza ognia wznosi 
się na wysokość 6000 stóp, zacieni3 
niajac horyzont leżącego o 100 mil 
od miejsca katastrofy- Vancouveru i 
zasypując jego ulii e popiołem. Po* 
car obecny- jest jednym z naiwięk; 
szy ch, jakie zna Kanada.

dzionej równorzędności między ju; 
d.yzmem, bolszewizmem i masonerią.

Niema tedy żadnej wątpliwości, 
ze klimat jest dojrzały dia rasizmu 
włoskiego. Jeszcze mniej wątpliwoś* 
ci należy mieć co do tego, że dzięki 
skoordynowanej i stanowe zei akcji 
organów reżimu rasizm stanie się du 
chftwą własnością naszego narodu, 

dstawą piaństwa oraz elementem 
bezpieczeństwa dla naszego impe- 
rium.

Wpływy z podatków
w z r a s t a j ą

W arszawa. PA T . Tymczasowe 
zamknięcie rachunków skarbowych 
za miesiąc lipiec rb. tj. czwarty mie» 
Si.ąc okresu budżedotowego 1938 39 
wykazują dochody w kwocie 
i '>6.449 tys. zł.

Również w lipcu 1937 r. dochody 
przewyższały wydatki o kwotę 56 
tys. zł, w porównaniu z wynikami 
czerwca 1938 r. dochody w lipcu są 
mniejsze o 4.265 tys. zł., a wydatki 
niniejsze o 5.380 ty's. zł. Natomiast 
w porównaniu z lipcem 1937 r. do; 
chody budżetowe są wyzsze o 4354 
tys. zł., a wydatki <> 4924 tys. zł.

W zrost wpływów skarbowych 
przypada na podatki bezpośrednie 
i monopolowe.

P rz e d s ta w ic ie l  s t r r n n ie iw
u;;oiershirh u Kimana

Praga.. PA T . Poseł Esterhazy, 
przedstawiciel opozycyjnych Stron** 

,n:ctm węgierskich, przyjęty był w z o  
raj y zastępstwie lorda Ritncimana 
orz6$ p. Stopforda, który zapewnił 
go. iż lord Runcunan odbędzie z nim 
r-<zmowę w przyszłym tygodniu, 
■lównocześnie poseł Esterhazy wrę*

ył memorandom węgierskich per; 
tii opozycyjnych w sprawach naro* 
dowościowych.

Wyrok
w mesewym procesie
komunistycznym

Rio de Janeiro PA T. Zapadł tu* 
i tej wyrok w procesie 371 osób, os-- 

1 arzonych o udział w organizowaniu 
, powstania komunistycznego w N a; 

talu w r. 1935. 67 oskarżonych skaza 
nych zostało na karę więzienia od 2 

j *o 1 lat, i jeden na 39 lat więzienia, 
i '0 5  oskarżonych uniewinniono.
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Strajk okit ?a ,yjny
pracowników fryzjerskrsh

WAŻNE NUMcRY 
'ELEFO N 1CZN E

Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98 
Centr. między m 37 
lnformtor telef- 137-06

Biuro napr. tele*. 150-50 
Infornut_>r kol. 121-U8 
t-entr. gazowni 32-05 
Centr. elektr. 150-76 
Centi. wodociąg. 171-92 
r*ogutowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. -  KATOLICKI

Niedziela, K ajetana

T e a tr
Z  T E A T R U  M. im. J . SŁO W A C K IEG O  
Ci* tatnie występy Teatru Jaracza.

Dziś (v, sobotę) po cenach zniżonych 
„Cieszmy się życiem ” ze Stefanem  Jaraczem 

o  nieodw ołalnie ostatnie dwa występy 
1 eatru Ateneum. Popołudniu „Cieszmy się 
życiem ” wieczorem „Ludzie na krze”.
Elan przedstawień: Sobota 6. V III . „Ciesz* 
my się życiem ” ; N iedziela 7. V III popoł. 
„Cieszmy się życiem ” ; N iedziela 7. V I I1. 
wiecz. „Ludzie na krze”.

O PER ET K A  T E A T R U  W IELK IEG O  m. 
P O Z N A N IA  w  K R A K O W IE.

W  poniedziałek 8, we wtorek 9 i we śro* 
dę 10 bm o godz 20*ej odbędą się w Tea* 
trze M iejskim  im. J. Słow ackiego tylko 3 
występy O peretki Teatru W ielkiego z Poz* 
nama. Daną będzie m elodyjna i pełna hu* 
moru „ G E JS Z A ” Sydney Johnes, a obsadę 
tej rom antyczno » kom icznej opery stano* 
wią czołowe siły Teatru V  ielkiego w Poz* 
naniu, a więc p. Giga Poschówna. świetna 
wykonawczyni tytułowej partii „Gejszy' , 
W  roli angielki wystąpi niezrów nana p J i* 
dwiga Eontanów na, ulubienica publiczności 
krakow skiej. Komiczną Zoe będzie p. Płon = 
ka * Fiszerowa. P  Radzisław Peter, pierw* 
szy tenor O pery Poznańskiej śpiewać bę* 
dzie partię oficera angielskiego, a p. Jó z e c 
Sendecki, reżyser tej operetki zabłyśnie w 
roli W un — W aja  talentem aktorsko * śp.e* 
w . ;zo * tanecznym. Dalszą obsadę tworzą 
n. I. W iśniew ski, p. J .  Gruszczyński i p. M. 
Zygmański. Tańce układu baletmistrza prof 
M aksym iliana Statkiewicza, twórcy H am an 

wystawionych w Polsce po raz pierw* 
f-zv w Operze Poznańskiej, wykona zespół 
baletow y opery z Poznania

Repertuar kin
A D R IA : Tango zakochanych (B o b e tt M ont 

gomery) i Koniec pani Chyney (J . Craw 
ford).

A P O L L O : C órka Szanghaju (A nna M ay 
W ong, C harles B ickford ). f

A T L A N T IC : Burłak z nad W ołgi (Pierre 
B lanchair i Vera Korenne) i M oja  ma* 
leńka (G usti H uber H ans M oser).

D O M  Ż O Ł N IE R Z A  W" cieniu samotnej 
sosny (Svlw ia Sydney).

L O . P. P .: Dzień na wyścigach i A non,- 
mowy kochanek.

P R O M IE Ń : Prawda zwycięża i Czatow ni*

ca z Salwa.
ST E L L A  1. Pieśniarz W iednia (SZ oke Sza 

kai, Rizzi B a lia ), 2. Zamaskowany 
Jeźdzec (K en M aynard).

S Z T U K A : N ancy Steele zginęła (Y ictoi 
M ac Laglen, June Lang).

e ŻTECH A: Szczęśliw e się skończyło — i 
Prawo miłości

W A N D A : Grzech miłości (Gladys Georgc

Rejsertifa*’ kin kieleckich
i W  F . Teraz i zawsze

C Z W A R T A K  Brutal
P r : LA C E N iesamowity dom i Ada to 

nie wypada 
'•N O z powodu rem ontu nieczynne

Padło
N iedziela, 7. sierpnia 1938.

■S.35 „Siejcie poplony” wygł. dr Edwarc; 
Ralski, doc. U . J . ,  8 .ł5  muzyka; 9.03 „Skr y 

jik a  rolnicza” w opr inz. Lech Ro.ściszew*

W  zakładzie fryzjerskim  firm y „Lola” wl. 
Loli Strahi przy ul. M iodow ej 24 wybuchł 
) trejk okupacyjny pracow ników  powyższe 
go zakładu. Powodem strejku jest mcusię* 
piiwe stanowisko w łaścicielki firmy, k 'óra 
i.ic chce zagwarantować swoim pracowni* 
kom utrzymania zasady 50%  wynagrodzeń 

dalej nie zgadza się na uregulowanie czasu 
o racy i wzbrania się od podpisania umowy 
zbiorow ej. W szystkie te niezałarwione kwes 
tie powodowały niesłychany wyzysk iaki i )  
prawiała właścicielka firmy na swoich pra*

Na krakrwskiw bruku 
Odebranie renty po­
wodem samobójstwa
Cezsław ow i Lemańskiemu lat 45 kiwali* 

ck-ie zam. przy ul. U je jsk iego 8 władze za* 
kw estionowały prawo do pobieranej em tcy 
tury. Zrozpaczony inw alida przeciął sobie 
żyły u rąk, w celach sam obójczych. Ztw ez 
wane Pogotow ie Lemalskiego przywróciło 
do życia.

i litów tajemnicze samoMislwo
Róża Lazar Lat 43 żona adwokata Henry* 

ka Lazara zam. przy ul. Sebastiana 10 posła 
nowila popełnić sam obójstw o i w tym ce* 
iu udała się do sąsiedniej kam ienicy skąd z 
klatki schodow ej II  piętra skoczyła na bruk 
podwórza. W skutek upadku Lazarowa o j * 

nic sła śmierć na miejscu.

I jeszcze jedno snmiiiiójsfwo
A  popełnić je usiłowała A nna G astoi lat 

25 robotnica zam. przy ul. Barskiej 78. O to 
niedoszła sam obójczyni dowiedziała się, że 
aresztow ano je j kochanka za występek z 7* 
go przykazania i z tego powodu wypiła spo 
rą porcję esencji octow ej. A le niestety' za* 
wezwane Pogotow ie Ratunkow e przepinka*

icj żołądek i niedopuściło do śmierci.

Stefania H reczko zamieszkała przy ulicy 
M ied zian e j 24 w czasie manipulowania z 
maszynką spirytusową spowodowała w y­
buch, skutkiem czego doznała poparzenia 
n? całym ciele. Lekarz Pogotow ia prze* 
v. lózł Hreczkową do szpitala U . S. w stanie 

_ bardzo ciężkim.

W pisy do Akadem ii H andlow ej.

N a podstawie rozporządzenia Ministra 
W v znań Religijnych i Ośw iecenia Pubłicz* 
nego z 24 maja 1938 r. o ustaleniu terminu 
zastosowania przepisów ustawy z dnia 15 
marca 1933 r o szkołach akademickich do 
V  yższego Studium Handlowego w Krako* 
w’e (D z. U . R. P. N r. 40 poz. 331 z dnia 

j  10 czerwca 1938 r.) przyjm uje w  dniu lwrze 
! śnią 1938 r. W yższe Studium Handlowe w 

Krakow ie nazwę: Akademia Handlowra w 
Krakowie.

j  Podania o przyjęcie do tej Akademi 
sidadać względnie przesyłać należy od 1 do 

; I i września 1938 r. W pisy odbywać sic b.ę* 
j dą od 12 do 24 września 193S r. Druk infńr 
| m acyjny o sposobie wnoszenia podań, wpi 
I sach, opłatach jakoteż program na rok aka* 

dcnticki 1938/39 przez Sekretariat Uczelni 
j  w  Krakow ie ul. Sienkiew icza 4.

skiego; 9.15 Regionalna transmisja ze Słom 
i n ik; 11.45 Spraw y teatralne omówi jó re t 
j 3Jv iśniow sk*; 12.06 Poranek muzyczny w 

wyk. ork symf. pod dyr. Lucjana G utry; 
13.00 Książki m ojego dzieciństwa szkic Ute 
racki Ostapa O rtw ina; 13.15 muzyka obi.z* 
dow a; 15.00 A udycja dla \*siJ 16.00 Kon* 
cert rozryw kow y; 20.05 M uzyka; 21.00 
„Cyrk zajechał na podw órze” w esoła Syre* 

’Cv' opr. Józefa  Kempy i Zdzisław a Kar* 
srezew skiego; 22.00 „W  letni w ieczór” au* 

l d\cja muzyczna.

cpunikach. I tak np pracownica powyższej 
firmy zarabiała za 7 dni pracy po 12 — 15 
godzin dziennie 8 zł. słownie osiem złotych 
za tydzień pracy.

omimo tego, że właścicielka firmy nic 
bice słyszeć O żadnych pertraktacjach i 
wskutek tego strejk s ię  przedłuża, to pracow 
nicy strejku jąc solidarnie wierzą, że ich słu 
srne żądania odniosą w końcu zwycięstwo.

keją strejkow ą kieruje Związek Zawodo* 
v, y Pracowników fryzjerskich w Krakowie.

Komisja budowlana Stow Ochro* 
ny Starców Żyd. rozpisuje

Przetarg
na roboty ziemne, murarskie, betono 
c\e, żelbetowe, izolacyjne, dekarskie 
i ciesielskie przy budowie nowego 

hroniska w Krakowie przy ul. A u­
gustiańskiej Bocznej. Podkłady ofer 

• podjąć, a plany i program pra* 
4y przejrzeć można w biurze kier. 
bud. lnż. J. Spiry w Krakowie, Sarc- 
go 19 w godz. urz. od 11 — 13 i 17— 
19. — Wadium ofertowe 2% . Oferty 
należy składać iak we „Warunkach 
ogólnych" podano, w terminie do J2 
s i e r p m  193S r. godz. 17.00.

Dr. R A I A Ł LA N D  A U , prezes

O czym gwarzą wmieście
że i Kraków ma swoje słynne bis­

kupińskie wykopaliska, które tym się 
różnią od tamtych, że tu się kopie 
bez celu i to nie w Biskupinie, ale 
przy ul. Biskupiej...

Ostatecznie kopać można, ule kto 
to będzie płacił?

że krakowskie tramwaje to są nad­
zwyczaj uparte, bo np. podczas tro­
pikalnych upałów nie otwiera się w 
nich okien spowodu.. gorąca, a w 
Warszawie to robi się wojnę, jeżeli 
tylko jedno okno jes t  zamknięte.

^  maju br. PK O  zainicjow ała wspólne 
konferencje przedstawicieli Zakładów  U bez 
pieczeń, celem przedyskutowania zagadnień 
związanych -z organizacją studiów ubezpie* 
czeniow ych w Polsce. W  konferencji wzięli 
i dział przedstawiciele D ziału Ubezpieczeń 
na życie P K O , Pow szechnego Zakładu W za 
jem nych, Zakładu Ubezpieczeń Społecz* 
nvch i Związku Polskich Pryw atnych Zak* 
'adów  U bezpieczeń.

.; rN ależy zaznaczyć, że dotychczas niema w 
Polsce szkolnictw a ubezpieczeniowego, któ 
re zaspakajałoby potrzeby zakładów ubez* 
pieczeń, chociaż zakłady te łącznie z ubez­
pieczeniami społecznymi zatrudniają obce* 
me z górą 15 000 pracowników umysłowych

Eakt przystąpienia do prac mających za* 
pełnić tę poważną lukę utrudniającą w du* 
re j mierze rozw ój ubezpieczeń, należy po w i 
tac z radością. D la młodzieży otw ierają się 
nowe horyzonty i nowe możliwości pracy 
dającej duże możliwości życiowe.

D o inicjatyw y zakładów ubezpieczeń od 
niosło się z niezwykła przychylnością, poz* 
baw ioną w szelkiej biurokratycznej formali* 
styk, M inisterstw o W yznań Religijnych i O 
świecenia Publicznego i dzięki temu ma bvć 
uruchomione Liceum Ubezpeczeniowe w 
Warszawie.

Kronika przemyska.
X im ciatyw y sfer rolniczych ma w Prze* 

myśl u względnie w pobliżu miasta powstać 
rab ry k a  maszyn i narzędzi rolniczych, o* 
parta na zasadach spółdzielczych.

N a takich samych podstawach byłb y  też 
oparty tartak i łącznie z nim założyć się ma 
ją ca fabryka w yrobów  stolarskich. W ymię* 
nione przedsiębiorstwa m ają przede wszyst 
k m  pokrywać zapotrzebow anie ludności 
wieiskiej.

Stroną finansow ą i techniczną zajm ą się 
min. rolnictwa i m-n. hand'u i prztm ysłu.

W  Olszanach opodal Przemyśla przoby* 
w a na kolonii w akacyjnej biedna dziatwa 
w tzn. mojż. K olonię tą ja k  corocznie, uru* 
chomiła i finansuje pewna popularna żyd, 
instytucja społeczna.

„K oloniści” jednakow oż przezywają tam 
d,<ść ciężkie w akacje. Kierow niczka kolonii 
bowiem zastosow uje reprtsje , sl azując nie* 
grzeczne dzieci na głód Pani M. orzeka, że 
takie dzieci nie otrzym ują śniadania wzglę 
dnie obiadu... Przeciętnie ponosi kukanaścic 
dzieci codziennie tak dotkliw ą karę

Dzieci głodne i wycieńczone, uzyskały 
przydział na kolonię aby podczas krótkie* 
£ > turnusu w akacyjnego „odżyć” na słońcu 
odświeżyć się na powietrzu, a głównie, aby 
się odżywić. A pana nauczycielka M. skazu 
je je  na post.

Jeśli pani M. w e potrafi innymi środka­
mi wychowawczymi utrzymać swój autor/

, tet u tych wynędzniałych pędraków, to b y ja 
by pożądana zmiana systemu pedagogice 
nego przez zmianę na stanowisku kierowni* 
czem.

Z biory tegoroczne są więcej niż zadawa 

łające i w ydatniejsze (żyto i pszenica) ani* 

żeli w r. 1937 Tu i ówdzie dał się odzzu* 

wać brak sił roboczych, zwłaszcza żniwia* 

rży. Znaczne bowiem zastępy robotników  

rolnych obojga pici wyruszyły na sezon na 

kresy wschodnie i do Łotwy i Estonii oraz 

na Zachód.

Tempo żmw jest przyspieszone i intensv* 

wniejsze, a że wynagrodzenie (80 gr — 1.20 

dziennie przy „sveating“ — systemie conaj* 

mniej 10 — 12 g o d z) nie bardzo zachęcają 

ce przeto nie dziw', że robotnicy rolni roz* 

glądają się gdzieindziej za lepszymi warun­

kami płacy i pracy.

Na razie ma być zorganizow ana w  ra» 
mach Liceum H andlow ego fW arszaw a, ul 
Prost 14) tej szkoły specjalizacja ubezpie­
czeniowa na III r. studiów.

Zarząd i dyrekcja szkoły, które wykazały 
duże zrozumienie potrzeby zorganizowania 
tych studiów ubezpieczeniowych, poczyniły 
kroki w kierunku pozyskania odpowiedniej 
ilości uczniów, 

j Absolw enci Liceum ze specjalizacją ubez* 
pieczeniową, mają zapewnione uzyskanie za 
jęcia w obec dużego zapotrzebow ania na ry 
nku. Poza tym Z akłady U bezpieczeń zade? 

. klarow ały przyjęcie absolw entów  do pracy- 
; O statnio należy zanotow ać dalsze popar* 

cie tej akcji ze strony D ziału Ubezpieczeń 
PK O  który pragnąc przyjść z pomocą maie 

1 rialną słuchaczom  ustanow ił dla nich 8 sty* 
i : endiów po zł, 500.* rocznie, z zastrzeże* 

niem, że kandydaci po ukończeniu studiów 
zobow iążą się do pracy w Dziale U bezp it* 

1 czeń, naturalnie za odpowiednim wynagro* 
dzeniem. W arunek ten jest naturalnie nie 
obciążeniem  ale dobrodziejstwem .

W  ten sposób na właściwe drogi wkracza 
j akcja m ająca na celu wykształcenie odpowie 
j aniego zespołu fachowców, którzy m oglibv 
j z korzyścią pracować nad rozw ojem  wielkie 
! go działu życia gospodarczego Państwa, ja* 
i ż-m są ubezpieczenia.

Stypendia Działu Ubezpieczeń KH.O.
dla fcsstałeacei sie mta-ditaip

owaźny krok naprzód w kierunku organizacji szkolnictwa
ubezpieczeniowego
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Czas pracy w Stanach Zjednoczonych
Czas pracy w Stanach Zjednocz '* 

nycli nie byl dotychczas przedmiotem 
reglamentacji w formie ogolnej, do5 
piero obecnie przedłożony został 
przez rząd parlamentowi i uchwalony 
już przez Izby Reprezentantów pso* 
?ekt ustawy o 44*godzinnym tyuod* 
niu pracy, jako normie powszechnie 
obowiązującej.

Ustawy o czasie pracy wydawane 
przez poszczególne Stany były kwes* 
tionowane co do zgodności ich z kou 
stytucją stanu Pensylwania o 44 go5 
dzlnnym tygodniu pracy. Orzeczenie 
sądowe zostało zresztą zaskarżone 
przez gubernatora stanu do sądu n a j­
wyższego. Ustawy stanowe są nadal 
wydawane [ wprowadzają w poszczę* 
gólnych dziedzinach skrócony czas 
pracy. 1 ak więc ostatnio w stan'? Ka 
lolina Pld. uchwalono stawę o 40* go* 
dzinnym tygodniu pracy w przemy* 
śle włókienniczym.

Niezależnie od ustaw, normują* 
cych czas pracy w postaci ogó'inej» 
skracanie czasu pracy robi stopniowe 
postępy w wielu dziedzinach, wchc* 
dząc w -ycie czy to przez decyzje 
władz państwowych, czy to na dro* 
aze umów zbiorowych, Ustawa o wa5 
runkach pracy, których muszą julze* 
sirzegać przedsiębiorstwa otrzymują* 
ce dostawy państwowre, tzw. ustawa 
W alsh*Healey zapewnia robotnikom 
” *-h przedsiębiorstw 40*godzinny ty* 

chień pracy. Stosownie do tej usta* 
wy pociąga za sobą skracanie czasu 
1 racy i w innych przedsiębiorstwach, 
wywierając wpływ decydujący na sto 
sunfi i w niektórych gałęziach pracy. 
Na skutek tego wpływ istotny usta*

v ^ięga pozja wykonywanie tylko 
dostaw państwowych — tak np. nie* 
wątpliwie w związku z tą ustawą 
wprowadzony został w marcu br. 40* 
godzinny tydzień pracy w całym prze 
myślę żelaznym. Liczba robotrokuw, 
maj *cych czas ograniczony przez us» 

o dostawach państwowych, sza* 
cowana jest na 2 min. z górą osób.

Z w-ażniejszych umów zbiorowych, 
które zostały zawarte w ostatnich 
czasach, warto wspomnieć o umowie, 
zawartej przez związek zawodowy, 
należący do organizacji Lewusa (or* 
oanizacji łączącej w poszczególnych

przemysłach wszystkich robotników* 
wykwalifikowanych i ntewrykwaftfi* 
kowanych (z firmą „Geneial Llcctric 
Company). Umowa ta, obejmująca 
30 tys. robotników, wprowadziła 5* 
liniowy 40 godzinny tydzień pracy.

poprawy won
w rolnictwie duńskim

Proce 5 wędrówek ludności wiej- 
skłej do miast, odbywający się we 
wszystkich społeczeństw ach w spół­
czesnych, prowadzi w krajach prze­
mysłowych do sytuacji, w której 
zjawia się perspektyw a stopniowe­
go zm niejszania się lub nawet zani­
kania rolnictwa. Dążąc — zwłaszcza 
przy obecnie wyznawanych przez 
państwa zasadach, że każdy kraj 
ma być pod względem gospodar­
czym sam owystarczalny —  do za­
pobiegnięcia temu, muszą , kraje 
przemysłowe starać się o zm niej­
szenie różnic, jąk ie  dotąd istnieją 
pod względem warunków pracy 
pomiędzy rolnictwem a zawodami 
miejskim i. Rozwój taki daje się 
stwierdzić między innymi w Dauii.

Rząd duński utworzy! w swoim 
czasie kom isję, m ającą rozpatrzyć 
możliwości i sposoby poprawienia 
warunków pracy w rolnictwie. Zmia­
ny, jak ie  zachodzą w stosunkach 
ludnościowych (zm niejszenie się 
przyrostu ludności przy istnieniu 
wędrówek ze wsi do m iast), poz­
walają przewidywać, ze w rolnict­
wie zabraknie niedługo rąk robo­
czych, o ile d zijki bardziej zadawala­
jącym  warunkom pracy nie uda się 
zatrzymać na wsi większej liczby 
młodzieży. Jako środki, które by 
wpłynęły na polepszenie warunków 
pracy w rolnictwie, kom ,sja rządo­
wa wysunęła kw estię wprowadze­
nia odpowodnich ograniczeń czasu

Hażne posluiaty pracowników
samorządowych

W icem inister Spraw  W ew nętrz­
nych W ładysław  K orsak przyjął 
ostatnio prezesa Rady Naczelnej 
Związku Pracowników Samorządo­
wych posła Antoniego Pacholczyka. 
Poseł Pacholczyk omówił następu­
jące spraw y:

1) wniesienie ustaw* pracowniczych 
dotyczących pracowników sam orzą­
dowych na sesji jesiennej;

2) wydanie okólnika w sprawie 
egzekucji należności pracowniczych 
z tytułu umów o pracę oraz z ty­
tułu em erj tur;

3) przesuwanie pracowników sa­
morządowych do wyższego szczebla 
uposażenia na podstawie indywi­
dualnych uchwał związków sam o­
rządowych;

4) skasowanie egzaminu praktycz 
nego przy Urzędach W ojew ódzkich 
dla kandydatów na sekretarzy 
gminnych, którzy ukończyli 5-cio 
miesięczny kurs Instytutu Kom u­
nalnego w* W arszaw ie oraz równo­
rzędny kurs przy W olnej W szech­
nicy Polskiej, tudzież przesunięcie 
ulgowego terminu dla pomocników* 
sekretarzy, którzy nie posiadają 
przewidzianego w rozporządzeniu 
Cenzusu naukowego; w*reszcie

5) kwestię ewentualnych statutów 
em erytalnych na terenie województw 
południowych i zachodnich.

Pan M inister oświadczył, że de­
cyzje w* poszczególnych sprawach 
zapadną po zakończeniu urlopów.

Jeśli zaś chodzi o decyzję, czy Rząd 
w*niesie ustawy pracownicze do 
Sejm u, to decyzja ta nastąpi także 
po urlopach w m iesiącu wrześniu.

trwania pracy i spraw*ę zapewnień.a 
młodzieży rolniczej dobrego przy­
gotowania zawodowego.

Rząd pragnąc by te i podobne 
sposoby były rozpatrzone dokładniej 
w* celu wysunięcia konkretnych pro- 
pozycyj, utworzył nową koinisię, 
złożoną z przedstawicieli adminis­
tracji, stowarzyszeń rolniczych i 
organizacyj pracodawców i robot­
ników rolnych.

Produkcja krajowych 
motocykli i samocho­

dów
K ielce. Huta .P o k ó j”, posiadają­

ca licencję angielskich m otocykli 
V y llers“, wykonała ostatnio w 
swych warsztatach 10 próbnych 
m otocykli. Motocykle te poddane 
próbom terenowym na przestrzeni 
4 tys. kim wykazały dobre zalety 
techniczne. Jednocześnie w* tych 
samych warsztatach wykonany zos­
tał próbny samochód pomysłu inź. 
Pragłow skiego

Obecnie produkcją motocykli za j­
mie się na większą skalę należąca 
do huty „P okó j” — huta ''Ludwi­
ków ” w* Kielcach. Ma ona do koń­
ca rb. wyprodukować 500 motocykli, 
zaopatrzonych w silniki importowa­
ne z Anglii W  roku przyszłym 
produkcja motocykli łącznie z kra- 
jow*ymi silnikami w*yniesie jeden 
tys. sztuk.

Nasze K o n to  P. K. O. 
408.727

Ameryka wita „pomylonego”
bohatera

Nowy Jork  (P A T ). W czoraj na 
pokładzie transatlantyku „Mannat- 
tan “ przybył do Nowego Jorku 
lotnik am erykański Douglas Corr ■ 
gan, który niedawno „przez pomył- 
k ę ” przeleciał z Nowego Jorku do 
Irlandii. Corriganowi zgotowano nie­
byw ale wspaniałe przyjęcie — jak  
twierdza — najwspanialsze od cza­
su, gdy Nowy Jo rk  witał Lmdberg-
ha. W chwili, gdy „M anhattan”
wchodził do portu, odezwały się 
Syreny wszystkich statków, fabryk 
itd. na odgłos Syren  olbrzymie
tłum y, zgromadzone w* porcie, śród 
okrzyków j wiwatów rzuciły się do 
nadbrzeża, gdzie przybić miał statek.

Nad portem unosiły się cale es­
kadry samolotów*, napływ tłumu 
był tak wielki, że me było mow*y
0 przybyciu statku i w*yladow*aniu 
pasażerów. Dopiero liczne oddziały 
policji utworzyły szpaler, wśród 
którego Corrigan samochodem w* 
otoczeniu eskorty motocyklistów*, 
toru jąc}ch  drogę, przejechał do ho­
telu w* centrum m iasta, wiwatom
1 obiawom entuzjazmu ulicy nowo­
jorsk ie j nie było końca. Jeszcze na 
pokładzie statku Corrigan musiał 
przyjąć niezliczoną ilość reporterów

Przed wielkim procesem
Katowicachw

Katowickie władze ochrony skar­
bow ej w*padły na trop wielkiej sza j­
ki sprzedawców* i przemytników 
walut. W  aferę zamieszanych je s t 
20 osób.

Przed paru miesiącam i w urzę­
dzie ochrony skarbow*ej otrzymano 
poufną wiadomość, że do mieszka­
nia Bessera Naftala przychodzą ja ­
cyś podejrzani mężczyźni. O bser­
w acje wykazały, że są to przem yt­
nicy, handlarze walut, stali byw*alcy 
czarne* giełdy. Przemytnicy kupo­
wali u B essera  marki niemieckie, 
które im były potrzebne do zakup- 
na różnych towarów w Niemczech 
a które następnie przem ycali do 
Polski. Szajka była tak sDrytme 
zorganizowana, że trudno było 
schwytać je j członków na gorącym 
uczynku.

Śledztwo celem w ykrycia szajki 
trwało parę miesięcy i obecnie je s t 
całkowicie ukończone W ładze skar­
bowe przesłały w*yniki śledztwa

prokuratorowi sądu okręgowego w* 
K atowicach.

Akt oskarżenia zarzuca wszyst- 
kim że od kwietnia 1936 do 29 
marca 1938 na terenie Górnego 
Ś ląsk a  trudnili się skupem i sprze­
dażą w*alut obcych oraz przemytem 
v*aiut polskich i obcych za granicę, 
z czego czerpali znaczne zyski.

i fotografów. W  oświadczeniu swym, 
złożonym prasie, znakomity lotnik 
stwierdził jeszcze raz, iż iot jego  
do Europy był wynikiem zwykłej 
pomyłki.

Konkurs
H y s ta w  księgarsk ich

w Warszawie
Z racji odbywającego .się w Warszawie 

Kursu Przeszkolenia Księgarzy Soitvmcutv* 
stów został urządzony staraniem Kol -. War* 
szawskiego Związku Księgarzy Polskicn k "•n 
kurs wystaw okiennych księgarń warszaw* 
sk;ch. Warunki konkursu przewidywały a) 
wystawy poświęcone jednej książce, o) gru 
pie książek z jednej dziedziny i c) nowoi* 
ciom wydawniczym luib książkom z róż* 
nvch dziedzin.

Oiyginalnością tego 1- onkurm było, że sąd 
stanowili wszyscy uczcsnicy Kursu Przesz' 
kolenia w liczbie 42 osób.

Z dwunastu zgłoszonych do konkursu 
okien nagrody otrzymali. l*szą Paweł Ko* 
s tnew a który w księgarni Trzaski, Pwcrt.-i 
i iMichalskiego urządził okno poświęcone 
podręcznikowi do nauki obcych języków 
„1000 słów“.

II nagrodę Jerzy Eogdański za urządzę* 
me okna w księgarni M. Arcta poświęcc* 
nego jednej książce: „Olszewicz, Obraz

_'-.ki dzisiejszej".
III  nagrodę Jan  W yderko za okno w 

księgarni Gebethnera i W olffa,  filia II, po.
•niecone książkom jednego autora Z. No* 
■Jcowskiego.

i IV  nagrodę E. Machalski za okno w 
■ ęgarni Gebethnera i W olffa ,  filia 1, po* 

■*,v. ięcone „książce na wakacje".

Nagrodzeni otrzymali odpowiednie kwo 
ty pieniężne, przeznaczone na ten cel przez

:n Warszawskie Związku Księgarzy.

Nowe fabryki na ziemiach
północno-wschodnich

Niedawno uruchomiona została 
w Lidzie nowa placówka przem ys­
łowe pod. nazwą „Slalruil“, która 
przystąpiła do wytwarzania narzę­
dzi rzem ieślniczych. W  rhwili obec­
ne, Lida liczy 5 fabryk przem ysłu 
metalowego, 2 — gumowego, 3 — 
sukiennego i 15 innych większych

ośrodków przem ysłow ych, w któ­
rych znajduje zatrudnienie około 
3 tys. robotników wykwalifikowa­
nych. Należy poza tym zaznaczyć, 
że oprócz wymienionych fabryk 
dobrze prosperuje w Lidze szereg 
zakładów przem ysłu drzewnego i 
przemiałowo przetwórczego.
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U R I
Gazetka dila dzieci

L a t o .

Lubię latem iść polem pośród  łanów żyta 
muskać ręką, z szelestem chylące się kłosy, 
wsłuchiwać się w skowronków świergotliwe glosy  
pogodnym dniem złocistym poić się do syta.

Lubię patrzeć, ja k  płyną po niebie obłoki, 
mieć nad sobą błękitów niezmierzone tonie 
lubię k^edy się słońce rozżarza i płonie, 
rozlewając przejasne po ziemi potoki.

Lubię, kiedy wokoło mnie niema nikogo, 
tylko niebieskie góry i wiatr cuda prawi 
i jasne połoniny śmieją się łaskawie 
—  iść, wąską, wśród szczytów znakowaną drogą.

Co krok, kwiat pławi w słońcu kolorowe szaty 
rumianki w b-ałych kryzkach tak śmieją się do mnie 
poziom ka za trawą śpi —  ukryta skromnie 
tysiącem różnych tonów wciąż brzęczą owady.

Lubię iść latem śród gór, lasów, łanów żyta 
wrócić spalona słońcem powietrzem upita

Cąpiel
(Wspomnienia z wakacji)

Sprawiedliwości 
stało się zadość

Zebrały się kruki, wrony 
i wszelkiego ptactwa miliony, 
Zebrały się tutaj po to,
Żeby skończyć z tą hołotą.

Z jaką?  ano z gołębiami 
Bo tak mówiąc między nami 
Złe, zazdrosne wszystkie ptaki
0  gołębie nieboraki,

Że za pięknie upierzone,
Źe mądrzejsze są jak  one. 
Przeważa ogółu zdanie,
Że im sprawić trzeba lanie.

Nawet mały koliberek, 
w ptasim świecie wielkie zero, 
Wrzeszczy, źe to tak w )oada  
bić bolębie, — oto rada.

Słowem szat opętał prnki 
Głos zabiera byle jak i: 
nawet krzyczy brzydka kura:
Hurra na gołębie, hurra!

1 w tym wielkim rozhoworze 
nagle wypada z przestworzy 
wrogow  — jastrzębi gromada 
i wnet cafe ptactwo zjada.

Żyją gołębie, ach cóż za radość! 
Sprawiedliwości stało się zadość.

Skierka

U ś m i e c h n i j  s i ę !

C o to się z wami dzie je  dziadku? 
Bvf i§c ie  w cz o ra j  ś l e p y m ,  dziś kula­
w ym ?

—  A ,  bo  b ie dn eg o to codzien in­
ne n ies zcz ęś c i e  sp o ty k a .

—oOo—
J a c y  ludzie są n a j ba rd zi e j  do rze czy ?  
T r a g a r z e

* to zgć dnie
R o zw i ą z an ia  z Nr.  7.

S z a r a d a :  K r a k u s y .
Za d an ie  koniko we:  Kwi ec ień  p l e ­

c ień,  bo plecie,  niby  zimą,  niby  la­
tem,  a przeplata  w s z y s t k o  kwi ate m.

D o b r e  rozw iąza nia  n ad e s ł a l i :  Ca-  
m e k  L , T.  K. ,  B .  W . ,  J a n k a  R . ,  
K a zi k  M. / K r a k o w a ,  H.  F .  Wie l i czka .

ilc .m b u
1. Nuta — część  l iścia — lilera mała ,  

z n ieb ios  ku na m spogląda cała.  
o B o ż e k  egipski ,  k tó ry  obuwie

posiada
to ptak  co w Indiach ż y je  —  

przyrodnik  powiada 
3. W  l i terze,  z l i tery li tera,  

a ca ł o ść  z iemię  zawiera .

Przekładanka.

D C A Z I O f Ą S E I Z S P  
C C
S  I
U R
A O L G N Ą O D C B Ę A Ę Z

P r z e s k a k u j ą c  s tale j e d n a k o w ą  licz­
bę  l i ter o d cz y ta ć  z po da nyc h w pro- 
s ł o k a c i e  liter znane przysłowie .

.ą citc  k o r e s p o n d e n c y j n T

H a n u si  M.,  K u b u si o w i  I I  K.  Z. 
nie od po wied zia ł  „Mały  K u r i e r ” na 
l i st  z pow odu braku m i e j sc a .  Ale 
bardzo nas  W a s z e  liściki  ucieszyły  
K o r z y s t a j c ie  ile mo że c ie  z radości  
wsi ,  bo już  n ie dłu go p o m y ś l e ć  t r ze­
ba  o pow roc ie .  T n  ładnie ,  że p a ­
miętac ie ' ża łu jec ie  te  dzieci  k tóre 
nie m o g ą  na czas  w a k a c y j  opu śc ić  
mias ta .  Al e  z c z a s e m  tak  zo s ta n ą  
u łożone  warunki ,  że w s z y s t k i e  dzie­
ci b e d ą  korzystać  z w ie j s k i c h  rado ­
ści ,  w y j e ż d ż a ć  na k o lo n je ,  bo d a j  na 
kró tko .

Pogodny, upalny dzień miał 
się ku końcow  Olbrzymie, czer­
wone słońce chyliło się ku za­
chodowi, a Jurek i Romek po­
stanowili udać się do stawu, by 
ukoronować gorący dzień —  ką­
pielą. Ten mały potok, z które­
go korzystali przeważnie —  wca­
le ich dziś nie nęcił, —  woda 
sięgała im zaledwie do pasa —  
a oni chcieli prawdziwej kąpie li.

Co piawda nie najlepiej pły­
wali — Romek nie tak dawno 
przestał odbijać się nogą od 
dna, a Jurek um.ał troszkę — 
tyle ile go nauczyli koledzy na 
nadwiślańskiej plaży

W  ęc szli do tego stawu w 
zupełnym milczeniu. Bo przecież 
staw głęboki —  idą don pierw­
szy raz, i oczarowała ich ota­
czająca przyroda. Zieleń łąk, 
zdaia, na horyzoncie zarysy gór, 
czarna plama stawu z odbitym 
w nieruchomej tafii słońcem. 
Doszii. Romek zrzucił ubranie 
wskoczył do wody i popłynął 
Jurek z drżeniem w nogach, 
wszedł również do wody i po­
czął produkować swój najlepszy 
styl —  ^.na pieska“. Tymczasem  
Romek, dopłynął do miejsca w 
którym znajdowała się wysepka 
a z obu jej stron znana w oko­
licy głębia. Odpoczął chwilkę 
patrząc w czarną toń, następnie 
wracał do brzegu.

Jurek, widząc płynącego to­
warzysza, nabrał odwagi i zcie- 
cydc wał się płynąć jego śladem.
—  Będę pływać spokojnie —  po­
myślał, to pewnie też tam doj­
dę —  i starając s ę opanować 
swe gorączkowe ruchy, posuwał 
się wolno naprzód. Zajęty ro­
zważeniami nad swoim stylem
—  usłyszał nagle przytłumiony 
głos Romka : „Jurek, wracaj —  
tam przęecież głębia,“ —  Obej­
rzał się —  rzeczywiście minął 
wysepkę i znajdował się na głę­
bi.

W  tej chwili uczuł straszne 
zmęczenie, ucisk w piersiach. —  
Nie dopłynę — serce skurczyło 
się z trwogi —  począł wyko­
nywać rozpaczliwe, gorączkowe

ruchy, bił zakrzywionymi ręka­
mi powierzchnię wody i czuł, że 
coraz bardziej opuszczają go si­
ły, rraci oddech, wreszcie nie 
mogąc znaleźć oparcia —  pogrą­
ża się w otchłań

Romek z brzegu ujrzał jak 
głowa przyjaciela pogiąia się w 
wodę, jak wyciągnięte ręce tra­
cą zdolność ruchu.

Skamieniał z przerażenia. Stał 
przez chwilę nieruchomo, a przez 
głowę przelaiywały mu błyska­
wiczne myśli. Jeśli wskoczy do 
wody na ratunek —  utonie rów­
nież, —  on pragnie żyć, —  
tchórz — rzuca mu w twarz 
ambicja. —  Nie —  nie mogę 
iść na pewną śmierć, powstrzy­
muje go instynkt — i nagle przed 
oczyma staje mu twarz matki 
lurka, twarz pełna bólu i trwogi, 
a w oczach, gorąca prośba o ra­
tunek. Romek nie namyśla się 
ani sekunoy więcej —  wskakuje 
do wody i płynie. Sam nie wie 
jak —  płynie świetnie —  syste­
matycznie, spokojnie i szybko. 
Jeszcze metr, jeszcze jeden ruch, 
. uczuł pod ręką włosy przyja­
ciela. Jakieś oślizgłe, poruszone  
zielska, czarna zam ącona woda, 
lepkie włosy Jurka, napełniły go 
nagle strachem. Poczuł, że w tej 
drodze powrotnej obaj zginą, że 
nie udźwignie nieprzytomnego 
chłopca, —  że nie potrafi za­
wrócić. I znowu błysła mu przed 
oczyma twarz matki Jurka, peł­
na prośby i bólu. Więc wytęży* 
wszelkie siły, objął przyjaciela 
i zawrócił ku brzegowi. Płynął 
bardzo wolno, obciążony, z naj­
większym wysiłkiem zdobywał 
każdy centymetr drogi.

Wreszcie noga Romka ostroż­
nie domacała się dna. Czy to 
już? —  Tak, stopa chłopca do­
tknęła mułu, jeszcze jeden ruch 
ręki i Romek począł iść ku brze­
gowi z uratowanym od śmierci 
kolegą. A gdy słońce kryło się 
czerwone, w lesie dziwnie jas­
nym uśmiechem rozświetliły się 
źienice dwóch chłopców z nad 
stawu.

z e c z v  c i e k a w e
P r z e d  kilku laty,  o d kr y to  w skale 

na  zboczu M on te  C eto n e ,  na po łu ­
dnie od Chins i ,  j e d n e g o  z n a j s t a r ­
szych mi as t  e t ru ski ch  mia s to  z e p o ­
ki bro nzu  — czyli ? przed 2000-2500  
lat pi zed C n r y s t u s e m .  Znaczenie  t e ­
go o d kr y c i a  j e s t  ty m  c iek aw sze ,  że 
j e s t  to p i er w sz y  ślad cywi l izacj i  z 
epoki  bronzu w e W ł o s z e c h  srodko- 
wyTch. P o m ie s z c z e n i a  w skalach p o ­

dzielone są  na o so b n e  izby,  w k t ó ­
ry ch  z n a j d u j ą  się la w y ,  zam ia s t  ł ó ­
żek  i półk i .  W ś r ó d  wyk opal i sk ,  zn a ­
leziono w y r o b y  ga rn ca rsk ie ,  ozdo­
bione  ry su n k a m i  w stylu w s c h o d ­
nim, w y s k r o b a n y m i  w glinie nietyl-  
k o  narzędziami,  ale ta k ż e  p a z n o k ­
ciami.  Znalez iono ró wn ie ż  k oś c i  lu­
dzi i zwie rzą t  oraz  p ry m it y w n e  
narzędzia  z bronzu.
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D R O B N E >
ODCISKI usuwa niezawodnie „RiGO* 

50 groszy Drogeria 
— S C H A P a E N S O N  A—

Kraków Plac Nowy

S Z N IT Y , SZTAM CE
do m etalu, bakielltu , skóry, tektury, 
nożyce dźw igniow e, przyrządy, noże 

do maszyn w y rabia ją  fachow o

ZAJADY m lm m i i  m .  m &  
i m m

E. M YSZHO iaSKIEGO
KRAKÓW, UL. D I E T L A  L. 46
'ip aw aln ia  żelaza I m etali. Naprawa 
zapalniczek, autom atycznych, ostem  

plowanych przez sp e c ja lis tę .

N R  ELF O l/

3EDYNIE TYlKO „PERŁA" WRZESIŃ 
SKA 1. Centrala Wolnlca $ P ra ­
ni e  kołnierzyka 8 sroszy. Czysz­
czenie ubrania 3\50 zł. Sukni 2 zł.

BELLOT usuwa owło­
sienie wraz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw.ora 
zupełnie nieszkodli­
we składniki.
RAZOL specjalny dla 

Pań Dei fumowany usuwa zbytecz­
ne owłosienie z rąk, nóg i pach. 
Gw arantujem y za skutek. Próbki 
bezpłatne. (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHONWa LD Kraków, Dietla 51.

K 0 5 T I U M Y  Kąpie^we, najnowsze 
fasony damskie, m ęskie, dziecinne 
spodenki, bezrękawniki, „S 011S 
wełniane, angorowe, po nieby­

wale niskich cenach, pule ca. 
Pracownia Trykotaży FE' ,  fi A N 

Kraków , Sebastiana 23, 
U w aga1 przerabia stare kostiumy 

na najnowsze fasony.

Z E  S P O R T U
Gdzie będą :grzpa zimowe?

Berlin . P A T . MJinister spraw wewnętrzs 
nych Finlandii dr. Kekkoricn ośw iadczy! w 
wywiadzie z korespondentem niemieckiego 
k ura inform acyjnego, że Finlandia podjęła 
się i przeprowadzi wzorowo letnią olimp-a* 
F.ę, natom iast Finlandia najpraw dopodob* 
niej nie podejmie się organizacji igrzysk zi< 
mowych. Finlandia wprawdzie jest krajem 
sportów zimowych, ale minister nie wierzy 
aby olim piada zimowa miała jak iś sens bez 

ciarstwa. D r. Kekkonen jest zdania, ze

Finlandia powinna organizację igrzysk zimo 
wych pozostaw ić N orwegii. M inister zas* 
trzegł się jednak w rozmowne, że jest to je* 
go prywatna opinia.

O pinia „starego lekkoatlety", jak  m inbter 
Kekkonen siebie nazwał.

Jak  już podawaliśmy, prezydent notwes.* 
kiego związku związków sportowych C hris, 
tianscn ośw iadczy! dziennikarzom, że N or 
wegia nie podejm ie się organizacji ogrzysk 
zimowych.

Zawód; żeglarskie o mistrzostwo
Eurc py

Każdy oszczędny człowiek kupuje 
obuwie damskie, m ęskie, dziecinne 
tvlko w magazynie obuwie prz5' 
ul. Krakow skiej 14.

M onachium. P A T . N a jeziorze Staruber. 
ger pod M onachium odbyw ają się obecnie 
Żeglarskie mistrzostwa Europy na jo lkach 
olim pijskich. W  zaw odach biorą udział prze 
dstawiciele 9 państw. Czechosłow acji i Esto 
nia w y c o f a ły  się w ostatniej chwili.

Z  Polski startuje Owsiński.

W  pierwszych dniach zawodów walka o 

prowadzenie toczyła się pomiędzy dotych, 

czasowym mistrzem Europv Niemcem Bickc 

lem a W ęgrem  Heinrichem W  pierwszej je 

ździe zwyciężył Niem iec Bickel w czasie 2 : 

30 : 09 przed W ęgrem Heinrichem 2:32:11 

W łochem  Benussi 2 :33:18, Szw ajcarem  O s. 

waldem 2 .35 :5  i Polakiem  Osińskim 2 :37 :16

W  drugiej jeździć zwycięstwo odniósł 

węgier H enrich, który o b ją ł prowadzenie 

przed Bickelem , Benussim  i Oswaleem Osi 
ński pozostał na 5.tym miejscu.

W  trzeciej jeźdzke B ickel zrewanżował 
się węgrowi przejm ując z powrotem pro. 
v idzenie przed H einrichem , holendrem de 
longiem , wlochem Benussi i polakiem Osin 
skim. W  czwartej jeździe prowadzenie utrzy 
mat B ickel przed holendrem  de Jongiciu, 

który zajął miejsce węgra H einricha, zep* 
erniętego aż na pozycję czwartą (za v lo- 
cl em Benussi). Polak Osiński zajął w tej 
jeździe dopiero 6 miejsce pozw alając się 
wyprzedzić. również i Jugosłow ianinow i 
U mmannowi, Belgow i Fecheyrow i i Szw aj.

carowi Oswaldowi. Francuz Clam agcran nie 
kończył biegu.

W  ogólnej klasyfikacji prowadzą obecnie 
Niem cy, 2) W ęgry, 3) W łochy, 4) H olandia, 
5) Szw ajcaria, 6) Polska, 7) Jugosław ia, S) 
Belgia, 9) Francja,

P L U S K W Y
tępi  po d  g w a r a n c j ą  
TYLK O  Ś W I E C A

m m n  e m k
ZakJ.Chem  SALVATOR-Ka TOW ICE
KRI KÓW , LW OW SKA L. 2

T E 1 E F O N  N r 1 1 7 - 6 4
W A R S Z A W A  — T E L . 455-13 
L W Ó W  — Ł Ó D Ź  — W I L N O

R in ? przem yskie
A PO LFO  Nieuspraw iedliw iona godzina 

C A S IN O  Życie we dw oje 

M U Z A  Sm ierte’ni wrogowie 

O L IM P IA  Pieśniarz z W iednia i O brońca 
z Kio Grandę 

I  O T O P L A S T Ik O N  W yspa Sum atra

Marsz szlakiem
kadrówki

Kraków . P A T . Dziś rozpoczyna się w K ri 
kowie 14»ty marsz szlakiem l.sz e j kompanii 
kadrow ej. Trasa marszu prowadząca z K ra. 
kowa do Kielc dzieli się na trzy etapy dzień 
nc. Pierwszy etap prowadzi z Krakow a do 
M iechowa na dystansie 42 kim, W  M achało. 
v”cach, gdzie w dn, 6 sierpnia r. 191! l.sza 
kom pania kadrowa obaliła słupy graniczne 
zaborów  austriackiego j rosyjskiego c-dbę* 
dzie się specjalna uroczystość, w której wc< 

udział wszystkie patrole, uczestniczące 
w marszu.

Drugi etap prowadzi z M iechow a do lę* 
drzejowa. D ługość tej trasy wynosi 40 5 km.

Trzeci i ostatni etap z Jędrzejow a do K ielc 
wynosi 37 km

W  roku bież. regulamin marszu uległ pe 
wnym zmianom Mlianowicie w każdym eta. 

” prow adzono odcinki marszu na czas.
Start na .tąpi dn. 6  sierpn.a w Krakowie o 

gr dz. 4 rano.
Protektorat nad marszem obiął gen. Stani 

slaw Rouppert.

Nowe obserwatorium
Otwarte w dniu 29 lipca br. obserw ato­

rium m etcorologiczno— aostronom iczne na 
.'szczycie Popo.Iw ana (202b m n.p.m) w C z i ,  
rnohorze zajm uje bardzo pokaźne miejsce 
v- nielicznej rodzinie w ysokogórskiej obser 
watoriów  w Europie jako  trzecie z rzędu ob 
serwatorium astronomiczne, a szóste co do 
w ysokości obserwatorium meteorologiczne. 
Obserw atorium  zostało ufundowane przez 
l.O P P  z inicjatyw y p. generała L. Berbeckic 
go i obecnie oddane państwowemu instytu 

meteorologicznemu.

Prace nad budową obserwatorium w bar. 
dzo ciężkich warunkach terenowych i 
klimatycznych (sezon budow lany trwa nai* 
wyżej od połow y czerwca do połow y v, iześ 
ni a j ciągnęły się prawie trzy lata.
Gm ach obserwatorium zawiera w części g łó . 
'n e j ,  dwupiętrowej, pracownie meteorolo* 

giczne wraz z tarasem i wieżyczką do przy. 
rządów oraz pokoje mieszkalne. O bok sto. 
jąca wieża astronomiczna, również o trzech 
kondygnacjach, zawiera pod ruchom ą kopu. 
łą najw iększy i najprecyzyjniejszy w Polsce 
astrograf, czyli zespół lunety i kamery foto 
graficznej, wraz ze skomplikowaną aparatu 
rą elektryczną do jego obsługi Poza tym z 
b-idynkicm łączy się parterowe skrzydło, 
mieszczące kotłow nię do ogrzewania cerńral 
ntgo (przez okrągły rok), elektrownię o 3?..a 
cznej mocy,' oraz warsztaty.

L U D  W IK  M A SC M O FF

„ B A G N O
60) P O W I E Ś Ć

 Q ! — wydał okrzyk zdziwi,yua, dyrektor paU

te  same,
— Od czasu ja k  go przekonałem, że to jest naj* 

lepsza marka...
— Jaka panu smakuje, dodał Beeren, tydzień bę= 

dziemy je  eszcze pali ..

— Dlaczego tydzień?
— T ak długo tutaj pozostaniemy. A  gdy od 

Dersana nie dostał na to odpowiedzi, dodał — pan 
będzie pewnie znowu pracował razem z Ercunanem, 
on zaczyna w najbliższym czasie. Co ja pocznę, tego 
jeszcze nie wiem

— Sądzę, że zamierza pan wrócić do W iedni3.

Przed miesiącem tw ierdzil pan, ze po poduczeniu się 
w swoim zawodzie...

— Ależ mól kochany panie Dersan, cóż to zna’ 
czy poduczyć się trochę w zawodzie? Mam wrócić do 
Wiednia i pokazać ludziom potwierdzenie, że praco* 
wałem przy jednym filmie? Każdy by mnie wyśmiał 
Dwa, trzy, to zupełnie co innego. Jak  by  się pan za* 
patrywał na propozycję z mojej' strony, by mnie pan 
wzią] na pomocnika w tym nowym filmie?

Dersan spojrzał naniego pytająco.
— Naturalnie, tym raezm nie mógłbvm z gaży 

kompletnie zrezygnować, bo w końcu muszę także 
z czegoś żyć, ale pan mógłby mnie angażować na lep* 
szych warunkach, powiedzmy za ośm marek dziennie, 
a ja  bym panu wystawił kwit dłużny na resztę mojej 
gaży t u t a j------------

Dersan przeraził się tej propozycji. "Widział jak  
Beeren stawał się niebezpiecznym konkurentem, jak 
powoli spychał go na drugie miejsce... Nadal z mm 
pracować? Przeciwnie! Pozbyć się go fza wszelką 
cenę.

— W  tym nowym filmie, który Erdmann będzie 
kręcił, nie ma dużvch scen, odpowiedział, tam porno* 
cnik reżyserski wogóle n e  będzie potrzebny.

— Szkoda.
— M nie również bardzo przykro, ale cóż robić. 

M ożeby pan jednakże pojechał do "Wiednia?...
To była pierwsza sprawa, co do której Beeren 

chciał mieć pewność. Zatem Dersan me zdradza ocho* 
ty więcej z nim pracować. W iedząc to, nie miał teraz 
nic do stracenia. M ógł grać w otwarte harty.

— W ie pan odezwał się do Dersana, ze za ty* 
dzień zaczyna „Nordfilm“ kręcić?

— Pan iest o wszystkim dobrze poinformowany 
iak widzę.

— A  wie pan o tym, że kierownikiem zdjęć bę* 
dzie tam pański przyjaciel Gustaw Hi Umer °

— iem również.
— T o  ja  panu postawię nową propozycję. Dam 

panu kwit na pięćdziesiąt marek, jeżeli pan postara 
się o to. abvm bvł pomeniktem u Ilillm era.

fciag dalszy nastąpi)

OGŁOSZENIA; Rozmiar strony druku; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jesi le ien  milimetr, w jednym łamie Strona dzleil się na 4 

Ceny ogłoszeń w złotych: I.strona w l łamie za m'm zł 1.25 Tekst II—VI! strony zł 1 ,— 2a tekstem zł 0.70 N idesłm e za lm 'm  w 1 m/m w 1 brnie zł 0.75. Nekrologi w tekście’ do 86 

m/m w 1 łamie zł 201—, 2 łamach zł 3 0 .— Ogłoszenia drobne za sławo 0 d 0  Dla poszukujących Drący w drobnvh za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0 1 5 .
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